
139LAT

 IS
SN

 0
13

7-
91

27
  N

R
 IN

D
EK

SU
 3

50
17

6 
\\

\ N
R

 2
7 

(2
1 5

96
)

 cena 3,99 zł  (w tym 8% VAT)

STREFA 3MŁO
DO
ŚCI

ZDROWIE
ŚR

O
D

A

|18
|0

2|
20

26
|

GAZETA CODZIENNA WARMII I  MAZUR WYDAWANA OD 1886 r.

Zyskają ci, którzy płacą 
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TARCZA WSCHÓD. DIALOG 
I BEZPIECZEŃSTWO

Ponad 1100 spotkań, tysiące przejechanych kilometrów 
i stały kontakt z samorządami – tak w liczbach wygląda 
działalność zespołów CIMIC (Civil-Military Co-operation), 
które wspierają realizację programu „Tarcza Wschód” 
na wschodniej i północno-wschodniej fl ance kraju. 
Warmińsko-Mazurskie jest jednym z dwóch regionów, gdzie 
spotkań było najwięcej.
Zespoły te, tworzone przez żołnierzy Wojsk Obrony Teryto-
rialnej, odpowiadają za bieżącą współpracę z administracją 
publiczną i lokalnymi społecznościami. W przypadku „Na-
rodowego programu odstraszania i obrony Tarcza Wschód” 
ich zadaniem jest przekazywanie informacji o założeniach 
programu, a także zbieranie pytań, uwag i wniosków zgła-
szanych przez samorządy.
Od rozpoczęcia działalności zespołów, tj. od 5 maja 
2025 roku do 6 lutego 2026 roku, żołnierze CIMIC odbyli 
łącznie 1144 spotkania z przedstawicielami administracji 
publicznej, służb i współpracujących instytucji, poko-
nując w tym czasie ponad 32,9 tysiąca kilometrów. Do 
największej liczby spotkań doszło na obszarze odpowie-
dzialności 20 Przemyskiej Brygady OT oraz 4 Warmiń-
sko-Mazurskiej Brygady OT.
Zespoły CIMIC pozostają także w stałym kontakcie z po-
licją, Państwową Strażą Pożarną oraz Strażą Graniczną, 
co pozwala na skoordynowane działania informacyjne na 
obszarach objętych programem.
Współpraca z samorządami ma dwustronny charak-
ter. Żołnierze CIMIC przekazują informacje o celach 
i postępach realizacji „Tarczy Wschód”, a jednocześ-
nie przyjmują zgłoszenia dotyczące m.in. organiza-
cyjnych, formalnych i prawnych kwestii. Wszystkie 
pytania trafiają do właściwych komórek merytorycz-
nych, gdzie są analizowane i gzie przygotowuje się 
odpowiedzi.
„Tarcza Wschód” to program ukierunkowany na odstra-
szanie potencjalnych przeciwników, ograniczanie ich 
mobilności oraz zwiększanie ochrony żołnierzy i ludno-
ści cywilnej w sytuacji zagrożenia. Nie jest to projekt 
związany z przeciwdziałaniem migracji, lecz element 
długofalowej transformacji Sił Zbrojnych RP, realizowany 
z uwzględnieniem lokalnych uwarunkowań i we współ-
pracy z samorządami.

Więcej informacji można znaleźć na stronie 
internetowej poświęconej „Tarczy Wschód": 

https://tarczawschod.wp.mil.pl/.

ZYSKAJĄ CI, KTÓRZY 
PŁACĄ PODATKI

Władze miasta różnicują opłaty w strefi e płatnego parkowania oraz 
w komunikacji miejskiej. Zyskać mają ci, którzy płacą podatki w Olsztynie. 

W tej sprawie gotowy jest już projekt uchwały.

I 
tak na przykład bilety 
30-dniowe oraz nowe 
bilety, 90-dniowe, będą 
dla nich tańsze niż 

obecnie, aby docenić, jak 
podkreśla ratusz, „wkład, 
jaki wnoszą do budżetu 
miasta”. A osoby, które nie 
mieszkają w Olsztynie ani 
nie rozliczają tu podatków, 
zapłacą za te same bilety 
więcej.  

Co zawiera ten projekt? 
Obecny bilet normalny za 
4 zł pozostaje bez zmian, 
nowa taryfa powoduje 
natomiast zróżnicowanie 
stawek za przejazdy czaso-
we. Pojawi się nowy bilet, 
15-minutowy, do krótkich 
przejazdów w niższej cenie, 
bilet 45-minutowy w cenie 
obecnego 30-minutowego, 
weekendowy bilet grupowy 
dla maksymalnie 5 osób, 
obowiązujący od piątku 
od godziny 17 do niedzieli 
do godziny 23.59. Nowoś-
cią będzie też wprowadze-
nie biletów 90-dniowych 
w  atrakcyjnych cenach, 
szczególnie dla mieszkań-
ców Olsztyna. Dla płacą-
cych podatki w  Olsztynie 
wprowadzony ma zostać 
bilet 30-dniowy za 90 zł. 
Obecnie jest to 100 zł.  

Znane są już konkretne 
stawki, które proponuje 
ratusz. Bilet 15-minuto-
wy ma kosztować 3,4 zł, 
45-minutowy – 4 zł, week-
endowy grupowy – 40 zł, 
natomiast bilet 90-dniowy 
imienny – 380 zł, na okazi-
ciela – 500 zł.  

– To nie jest działanie 
przeciwko komukolwiek. 
To jest forma docenienia 
tych, którzy biorą odpo-

wiedzialność za Olsztyn 
i  jego rozwój, tych, którzy 
fi nansują szkoły, transport, 
remonty dróg, inwestycje 
–  wyjaśnia prezydent Ol-
sztyna Robert Szewczyk. 

Przygotowana propozy-
cja zróżnicowania stawek 
poddana zostanie pod 
głosowanie na lutowej se-
sji Rady Miasta Olsztyna. 
–  To da wszystkim jasne, 
przejrzyste zasady i  po-
zwoli wdrożyć cały system 
w sposób uporządkowany 
– podkreśla prezydent Ol-
sztyna. 

To nie koniec zmian. Ko-
lejne związane są z  opła-
tami w  strefie płatnego 
parkowania. Zostaną one 
wprowadzone dwuetapo-
wo. Pierwszy etap będzie 
dotyczył dostosowania 
zapisów regulaminu stre-
fy płatnego parkowania 
w Olsztynie do wdrożenia 
systemu e-kontroli, które-
go zakup jest zaplanowany 
w bieżącym roku. Chodzi 
o  specjalne auto, które 

dzięki skanerowi zdalnie 
sprawdzi, czy kierowca 
zaparkowanego pojazdu 
uiścił opłatę. 

„Drugi etap związany 
będzie z  podniesieniem 
stawek opłat jednorazo-
wych i  abonamentowych 
(ostatnie zmiany wprowa-
dzono w 2020 roku) przy 
jednoczesnym wzroście 
opłaty dodatkowej, a tak-
że  wdrożeniem aplika-
cji mOKM, która m.in. 
umożliwi wnoszenie opłat 
jednorazowych i  abona-
mentowych dla posiada-
czy aplikacji i pozwoli na 
wprowadzenie zróżnico-
wanych stawek opłat oraz 
zastosowanie preferencji 
w  opłatach za postój dla 
mieszkańców odprowa-
dzających podatki na rzecz 
Gminy Olsztyn” –czytamy 
w  uzasadnieniu projektu 
uchwały. 

W przypadku stawek 
w  strefie parkowania, 
podobnie jak w  taryfie 
dotyczącej publicznej ko-

munikacji, ratusz propo-
nuje wprowadzenie nowej 
opłaty. Chodzi o postój do 
15 minut. Parkujący tak 
kierowcy mają zapłacić 
2,2 zł w strefi e czerwonej, 
obejmującej głównie Śród-
mieście. W górę mają pójść 
opłaty za pierwszą godzi-
nę postoju z obecnych 4,5 
zł do 6,9 zł. To samo do-
tyczy drugiej godziny – tu 
wzrośnie z 5,4 zł do 8,2 zł. 
Jednak mieszkańców pła-
cących podatki w Olsztynie 
podwyżka ta nie obejmie 
i będą płacić po staremu. 
–   W przypadku zróżnico-
wania cen biletów i opłat 
w  strefie parkowania to 
realne docenienie miesz-
kańców płacących podat-
ki w  Olsztynie. To także 
zachęta dla tych, którzy 
do tej pory tego nie robili 
– wyjaśnia Paweł Klonow-
ski, przewodniczący komi-
sji gospodarki komunalnej 
Rady Miasta. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl
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T
egoroczne orędzie 
papieża Leona XIV, 
zatytułowane „Słu-
chać i pościć”, to syg-

nał, że tradycyjna asceza 
musi nadążyć za cyfrowym 
światem. Nowy następca 
św. Piotra nie skupia się wy-
łącznie na tym, co mamy na 
talerzu. Apeluje o „post od 
słów, które ranią” –  szcze-
gólnie w mediach społecz-
nościowych i  publicznych 
debatach. Według papieża 
współczesna Środa Popiel-
cowa to idealny moment na 
„wielkie sprzątanie” nie tyl-
ko w kuchni, ale i we włas-
nym smartfonie.

Środa Popielcowa nie 
jest świętem nakazanym 
w Kościele katolickim, a to 
oznacza, że katolik nie ma 
obowiązku uczestnictwa we 
mszy świętej tego dnia pod 
karą grzechu. Powinien jed-
nak pamiętać, że brak obo-
wiązku udziału we mszy nie 
oznacza braku postu. Środa 
Popielcowa to obok Wiel-
kiego Piątku jedyny dzień 
w roku, gdy obowiązuje ści-
sły post (jeden posiłek do 
syta, bezmięsny).

Dla dawnych mieszkań-
ców Warmii Popielec był 
dniem „szarym” i surowym. 
Jeszcze kilkadziesiąt lat 
temu w  podolsztyńskich 
wsiach gospodynie przepro-
wadzały rytualne czyszcze-
nie kuchni. Garnki szoro-
wano popiołem z paleniska, 
by usunąć z nich każdą dro-
binkę tłuszczu pozostałą po 
karnawale. 

Na Mazurach, choć pro-
testancka tradycja kładła 
mniejszy nacisk na obrzę-
dowość, rytm natury i religii 
również wymuszał powagę. 
Wspólnym mianownikiem 
dla całego regionu był śledź. 
To właśnie w Popielec ofi -
cjalnie pojawiał się on na 

stołach, by pozostać tam 
przez najbliższych czter-
dzieści dni.

Choć historycznie region 
dzielił się na katolicką War-
mię i protestanckie Mazury, 
obie te krainy łączył wspól-
ny rytm przejścia od zapu-
stów do „czasu powagi”. Na 
Mazurach symbolem tego 
progu był m.in. zwyczaj bi-
rek z okolic Ełku – żartobli-
wych klocków przypinanych 
kawalerom czy ostatnie za-
bawy kobiet zamykające we 
wtorek karnawał.

Często pada pytanie 
o  źródło zwyczaju posy-
pywania popiołem głów 
uczestników liturgii Środy 
Popielcowej? Pochodzi on 
ze spalenia palm, które były 
poświęcone w Niedzielę Pal-
mową poprzedniego roku.

Tegoroczny Wielki Post 
dla katolików na Warmii 
i  Mazurach ma wyjątko-
wy wymiar jedności. Obok 
rzymskich katolików drogę 
do Wielkanocy rozpoczęła 
liczna tu społeczność gre-
kokatolików. I  choć różny 
jest obrządek i język liturgii 
(ukraiński), to od niedawnej 
reformy rzymscy i greccy ka-
tolicy świętują już według 
tego samego kalendarza.

W greckiej obrzędowo-
ści nie ma jednak typowej 

Środy Popielcowej. Kato-
licy tego obrządku Wielki 
Post zaczynają w  Czysty 
Poniedziałek, po Niedzieli 
Przebaczenia. Prawosławni 
różnych obrządków, którzy 
także mieszkają na War-
mii, Mazurach i  Powiślu, 
pozostali przy kalendarzu 
juliańskim. 

Wierni Kościoła ewange-
licko-augsburskiego w tym 
samym czasie co katolicy 
obchodzą Dzień Pokuty 
i  Modlitwy, który rozpo-
czyna Czas Pasyjny (Wielki 
Post). To okres przygotowu-
jący do Pamiątki Śmierci 
Jezusa Chrystusa (Wielki 
Piątek) oraz świąt Zmar-
twychwstania Pańskiego.

Dla chrześcijanina Wielki 
Post to jednak nie tylko re-
zygnacja z mięsa czy słody-
czy. Trzecim obok modlitwy 
i  postu fi larem tego czasu 
jest jałmużna. A pomoc ma 
konkretne twarze: ubogich, 
bezdomnych, samotnych, 
odrzuconych. Może to być 
wsparcie dla jadłodajni 
Caritasu, fundacji wspie-
rających bezdomnych czy 
po prostu sąsiedzka pomoc 
starszej osobie. Przypomina 
o tym także papież.

„Najdrożsi, prośmy o taką 
łaskę Wielkiego Postu, która 
sprawi, że nasze ucho będzie 
bardziej uważne na Boga 
i na tych, którzy są ostatni-
mi” – wzywa Leon XIV. 

 JAN BERDYCKI
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 REKLAMA 

KOBIETY Z NASZEGO REGIONU MOGĄ DOSTAĆ NAWET 
3 MILIONY ZŁOTYCH DOFINANSOWANIA

POD EŁKIEM PRODUKOWALI NARKOTYKI

19 lutego ruszy nabór do pro-
gramu „Wzornictwo w  MŚP”, 
który ma wesprzeć prowadzo-

ne przez kobiety małe i  średnie fi rmy 
z  Polski Wschodniej w  wykorzystaniu 
profesjonalnego projektowania pro-
duktów i usług. Będą mogły starać się 
o dofi nansowanie do 3 milionów złotych 
– poinformowała w piątek PARP.

W naszym kraju działalność gospo-
darczą prowadzi 8 procent Polek. To 
drugi wynik w UE. Z danych przeka-
zanych przez Polską Agencję Rozwoju 
Przedsiębiorczości wynika, że w 2024 
roku Polki założyły ponad 103 tysiące 
jednoosobowych fi rm, czyli 38 procent 
wszystkich nowych działalności w kra-
ju. Już w 2022 roku kobiety wyprze-
dziły mężczyzn w  liczbie otwieranych 
biznesów. Średnia unijna to 6 procent 
– podkreśla PARP.

Agencja ogłosiła teraz start naboru do 
programu „Wzornictwo w MŚP”, który 
prowadzone i współzarządzane przez 

kobiety wspiera fi rmy w wykorzystaniu 
profesjonalnego projektowania 
produktów czy usług do rozwoju 

biznesu. Wnioski o dofi nansowanie 
można składać od 19 lutego do 20 maja 

2026 roku. Budżet naboru wynosi 50 
milionów złotych.

Jak podała PARP, o  dofi nansowanie 
mogą ubiegać się mikro-, małe i śred-
nie przedsiębiorstwa (MŚP) prowadzą-
ce działalność gospodarczą na terenie 
Polski Wschodniej, w tym w Warmińsko-
-Mazurskiem. 

W naborze mogą brać udział kobie-
ty, które prowadzą własną fi rmę, są 
wspólniczkami z prawem reprezentacji 
w spółce (przynajmniej od 6 miesięcy) 
i aktywnie uczestniczą w jej działaniach, 
są wspólniczkami lub akcjonariuszkami 
i członkiniami zarządu (przynajmniej od 
6 miesięcy).

Maksymalna wartość dofi nansowania 
na koszty związane z przeprowadzeniem 
audytu wzorniczego i  opracowaniem 
strategii wzorniczej wynosi 70 tysięcy 
złotych. Natomiast maksymalna war-
tość dofi nansowania projektu to 3 mi-
liony złotych.

Wsparcie obejmuje m.in koszty usług 
doradczych związanych z przeprowadze-
niem audytu wzorniczego i opracowa-
niem strategii wzorniczej, koszty usług 
doradczych niezbędnych do wdrożenia 
strategii wzorniczej, nabycie środków 
trwałych innych niż zabudowane i nie-
zabudowane nieruchomości, nabycie 
oprogramowania i innych wartości nie-
materialnych i prawnych w formie pa-
tentów, licencji, know-how oraz innych 
praw własności intelektualnej, koszty 
robót i materiałów budowlanych i koszty 
usług szkoleniowych.

– Program „Wzornictwo w MŚP” daje 
przedsiębiorczyniom realną możliwość 
połączenia kreatywnych pomysłów 
z profesjonalnym projektowaniem, ofe-
rując nie tylko fi nansowe wsparcie, ale 
także współpracę z doświadczonym pro-
jektantem, która może stać się impul-
sem do trwałego wzrostu i umocnienia 
pozycji na rynku” – stwierdziła dyrektor 
Departamentu Usług Proinnowacyjnych 
w PARP Anna Forin.  (PAP)

F unkcjonariusze Centralnego 
Biura Śledczego Policji zlikwi-
dowali kolejne laboratoria syn-

tetycznych narkotyków. Zabezpieczyli 
niemal 900 kilogramów klofedronu. 
W ramach działań zatrzymali człon-
ków gangu.

Nielegalne laboratoria znajdowały się 
w powiatach ełckim i bielskim (woje-
wództwo podlaskie). W ich wnętrzach 
policjanci poza narkotykiem znaleźli 

także kompletne linie technologicz-
ne do jego produkcji. Ujęli też kilka 
osób, które w bydgoskiej prokuraturze 
okręgowej usłyszały zarzuty dotyczą-
ce udziału w  zorganizowanej grupie 
przestępczej zajmującej się produkcją 
znacznych ilości substancji psychotro-
powych. Na wniosek prokuratora sąd 
zastosował wobec wszystkich podej-
rzanych areszt tymczasowy. 
 (PAP)

DZIŚ ŚRODA POPIELCOWA

POST OD SŁÓW, 
KTÓRE RANIĄ

W Środę Popielcową miliony katolików usłyszą: „Prochem jesteś”. Jednak 
w 2026 roku papież Leon XIV dorzuca do tego jeszcze jedno wezwanie: 

„Zacznijmy rozbrajać nasz język”. Na Warmii i Mazurach ten dzień od wieków 
był momentem radykalnego przejścia – od zapustów do pokutnej ciszy.
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Środa Popielcowa 
to pierwszy 

dzień Wielkiego Postu
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AZJA, CYNAMON, FELIX, STEFAN 
I ZENEK CZEKAJĄ NA DOM

Te koty wciąż czekają na adopcję. Pozostałe już mają dom. 
Jest jeszcze czas, by znaleźć go i dla nich, zanim Kociarnia 
zakończy działalność z końcem marca.
W ostródzkiej Kociarni zostało tylko pięć kotów czekają-
cych na swój dom. Pięć istnień, pięć historii, pięć par oczu, 
które codziennie pytają: „Czy to dziś ktoś mnie pokocha?”. 
Azja to ciekawska, bystra kotka, która lubi obserwować 
świat z bezpiecznej odległości. Cynamon to radosny, ener-
giczny kocurek z nutą łobuzerskiego uroku. Felix, przyjaciel-
ski miziak, szybko się przywiązuje. Stefan, zrównoważony 
dżentelmen, ceni rutynę i spokój. Zenek to wesoły, otwarty 
i bardzo kontaktowy kocurek.
Każdy z nich jest inny. Każdy przeszedł swoją drogę. Każdy 
wciąż czeka na swój dom, swoją kanapę, swoje kolana 
i swoje miejsce na świecie.
Z końcem marca tego roku Kociarnia kończy działalność.
„To data, której nie potrafi my wypowiedzieć bez ścisku 
w gardle… Ale najbardziej boli nas myśl, że któryś z nich 
mógłby zostać bez domu. One nie rozumieją, dlaczego coś 
się kończy. Rozumieją tylko miłość, ciepło i obecność czło-
wieka. Dajcie im szansę na nowe życie. Na spokojne poranki 
i własną miseczkę. Na rękę, która głaszcze już na zawsze. 
Może ktoś zobaczy tu swojego przyszłego przyjaciela” 
– apelują pracownicy Kociarni. 
To już udało się pozostałym podopiecznym Kociarni. Do 
własnych domów i swoich ludzi trafi ły już Burka, Basia, 
Czarny, Elvis, Kici Kici, Marysia i Micia. Szczęściarze! Pozo-
stałe wciąż czekają. Od ponad siedmiu lat stowarzyszenie 
Dla Kota Kociarnia prowadziło Kociarnię w Ostródzie. To 
lata pracy, ponad tysiąc kotów pod opieką i pół tysiąca ad-
opcji. Ale zabrakło sił i środków, by robić to nadal. Kociarnia 
kończy działalność. 
Kot to mądry przyjaciel i nie bez przyczyny kociarze po-
wtarzają: „Nie pytaj, czego możesz nauczyć kota, obserwuj 
raczej, czego kot nauczy ciebie”. Kot w  mieszkaniu to coraz 
częstszy wybór mieszkańców miast. Łatwo dostosowuje się 
do życia w każdej, nawet niedużej przestrzeni, nie wymaga 
wyprowadzania na dwór, a jeśli zadbamy o zostawienie 
mu posiłku i odpowiedniej ilości świeżej wody, jest w sta-
nie spokojnie spędzić czas samotnie do naszego powrotu 
do domu. Pozytywnie wpływa na stan naszego zdrowia. 
Właściciele kotów rzadziej cierpią na choroby serca, ich 
mruczenie rozładowuje stres i pomaga w walce z depresją. 
 BCL

Adopcja to nie tylko nowy dom dla kota – to tak
że przyjaźń na lata. Kontakt dla zainteresowanych: 

tel. 605 423 093. 
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STO NOWYCH 
FOTORADARÓW

Ministerstwo Infrastruktury zapowiada, że jeszcze w tym roku na drogach 
szybkiego ruchu pojawi się 100 nowych fotoradarów oraz zaczną działać 

kolejne odcinkowe pomiary prędkości, także na Warmii i Mazurach.

W 
2 0 2 6  r o k u 
Ministerstwo 
Infrastruktury 
oraz Główny 

Inspektorat Transportu 
Drogowego (GITD) pla-
nują istotne wzmocnie-
nie nadzoru nad ruchem 
drogowym. Ma to polegać 
między innymi na insta-
lacji blisko 100 nowych 
fotoradarów i  odcinko-
wych pomiarów prędko-
ści. Celem jest ogranicze-
nie brawury, zwłaszcza na 
drogach szybkiego ruchu, 
oraz uszczelnienie syste-
mu, w  którym obecnie 
wysoka liczba wykroczeń 
nie kończy się mandatem. 

Dlatego pojawią się no-
woczesne fotoradary (np. 
Mesta Fusion RN), któ-
re potrafią śledzić kilka 
pojazdów jednocześnie, 
odróżniać ich typy i reje-
strować wykroczenia na 
różnych pasach ruchu. 
Nowe urządzenia działają 
niezależnie od warunków 
pogodowych, w dzień i w 
nocy, w  tym także reje-
strując pojazdy z tyłu. 

Ministerstwo zapowie-
działo też zmiany mające 
na celu ukrócenie proce-
deru unikania mandatów. 
Projektowane przepisy 
przewidują zaostrzenie kar 
za nieujawnienie sprawcy 
wykroczenia (ignorowanie 
korespondencji z GITD). 

– Mówiąc o bezpieczeń-
stwie w ruchu drogowym, 
nie sposób nie mówić 
o nadmiernej prędkości. To 
główna przyczyna wypad-
ków drogowych ze skut-
kiem śmiertelnym. Musi-
my podejmować działania, 
aby wyhamować prędkość 
i  uspokoić ruch. Obecnie 
tzw. system fotoradarowy 
CANARD nadzoruje 623 
lokalizacje, a wkrótce licz-
ba ta wzrośnie o ponad 100 
nowych urządzeń, w  tym 
kolejne 32 odcinkowe 

pomiary prędkości, które 
zamontowane zostaną na 
drogach szybkiego ruchu 
–  zapowiada główny in-
spektor transportu drogo-
wego Robert Koźlak.

Nowe fotoradary 

pojawią się także 

na naszych drogach  

Obecnie w regionie pira-
tów drogowych wyłapuje 
18 takich urządzeń i  do-
datkowo dwa odcinkowe 
pomiary prędkości. Jest też 
jeden system kontrolujący, 
czy kierowcy nie wjeżdżają 
na skrzyżowanie przy czer-
wonym świetle. Tak jest na 
olsztyńskim skrzyżowaniu 
alei Sikorskiego z ulicami 
Tuwima i  Synów Pułku. 
Ich liczba zwiększy się po-
przez ustawienie nowych 
urządzeń w Bartoszycach, 
Dobrym Mieście, Mintach, 
Nartach oraz Szczytnie.

Dodatkowo w  tym roku 
dojdą cztery nowe odcin-
kowe pomiary prędkości, 
głównie na S7, czyli odcin-
ki Rychnowo – Olsztynek, 
Pasłęk – Marzewo i Rączki 
–  Nidzica, ale też na S51 
(Olsztyn-Południe –  Sta-
wiguda).

W 2025 roku stacjonarne 
fotoradary w  naszym re-
gionie przyłapały blisko 13 
tysięcy kierowców. Odcin-
kowy pomiar zarejestro-

wał łącznie 2616 wykro-
czeń w dwóch miejscach. 
Więcej wykrył system na 
odcinku Gietrzwałd – Na-
glady na DK16. Tutaj zo-
stało zarejestrowanych ich 
łącznie 1580. Na odcinku 
Piecki –  Gwiazdowo na 
DK59  takich wykroczeń 
było 1036.

Działający w  Olsztynie, 
na skrzyżowaniu Tuwima, 
Synów Pułku i Sikorskiego 
system Red Light wykrył 
natomiast 1717 wykroczeń. 
To zdecydowanie mniej niż 
w 2024 roku, kiedy takich 
przypadków było aż 2500. 
Urządzenie, które urucho-
miono w 2024 roku w Ol-
sztynie, rejestruje przejazd 
przy czerwonym świetle za 
pomocą systemu kamer, 
które działają na zasadzie 
wideodetekcji. Obserwu-
ją one skrzyżowanie oraz 
zainstalowane tam syg-
nalizatory. Część kamer 
obserwuje przód samo-
chodu i  linię warunkowe-
go zatrzymania, kolejne 
rejestrują zmiany sygna-
lizacji i wjazd samochodu 
na skrzyżowanie.

Najskuteczniejszy był 
fotoradar na DK58 w miej-
scowości Zgon w powiecie 
mrągowskim w  gminie 
Piecki. Urządzenie zareje-
strowało tam 1782 wykro-
czenia. GS

W 2025 ROKU NA 
POLSKICH DROGACH 
ZGINĘŁO 1651 OSÓB 
– O 245 MNIEJ NIŻ 
W 2024 ROKU (SPADEK 
O BLISKO 13 PROCENT). 
ZMNIEJSZYŁA SIĘ 
RÓWNIEŻ LICZBA 
RANNYCH ORAZ 
SAMYCH WYPADKÓW 
I KOLIZJI. DZIĘKI TEMU 
POLSKA ZNALAZŁA 
SIĘ W GRONIE 
LIDERÓW POPRAWY 
BEZPIECZEŃSTWA 
RUCHU DROGOWEGO 
W EUROPIE, A TAKŻE 
STAŁA SIĘ JEDNYM 
Z NIELICZNYCH 
PAŃSTW, KTÓRE 
REALNIE MOGĄ 
OSIĄGNĄĆ UNIJNY 
CEL REDUKCJI LICZBY 
ŚMIERTELNYCH OFIAR 
O 50 PROCENT DO 
2030 ROKU.

Fotokamery 
na skrzyżowaniu

al. Sikorskiego/Tuwima/
Synów Pułku
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DRON SPADŁ NA TEREN JEDNOSTKI W MORĄGU

Na terenie 2. batalionu zme-
chanizowanego w Morągu 
odnaleziono niewielki bez-
załogowy statek powietrzny. 
„Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że obiekt ten nie posiadał 
cech wojskowych i nie wyrzą-
dził żadnych szkód” – po-
informowała Żandarmeria 
Wojskowa i przypomniała, że 

zgodnie z Prawem lotniczym 
wykonywanie lotów przy 
użyciu statku powietrznego 
m.in. nad terenami i obiek-
tami wojskowymi stanowi 
przestępstwo zagrożone 
karą do pięciu lat pozbawie-
nia wolności.
Rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej w Olsztynie Daniel 

Brodowski przekazał PAP, że 
prokuratura nie nadzoruje 
tego postępowania. – Po-
twierdzam, że takie zdarze-
nie miało miejsce. Wstępne 
oględziny wskazują, że 
urządzenie nie posiadało 
żadnych elektronicznych 
elementów rejestrujących 
– powiedział.

NOWY STADION RUSZYŁ Z MIEJSCA 
– Olsztyn zasługuje na stadion z prawdziwego zdarzenia. Chcemy inwestować w obiekt wielofunkcyjny. To musi być przestrzeń, która 

będzie żyła nie tylko w dni meczowe. Będzie to obiekt służący mieszkańcom przez cały rok – mówi prezydent Olsztyna Robert Szewczyk.

W
ładze Olszty-
na przedsta-
wiły wczoraj 
plan działania 

w sprawie budowy nowego 
stadionu miejskiego. Poda-
ły także szczegóły wykorzy-
stania tego obiektu. 

Jak już wcześniej infor-
mowaliśmy, olsztyński ra-
tusz rozpisał przetarg na 
„opracowanie zamiennej 
dokumentacji projektowej 
wielobranżowej przebudo-
wy Stadionu Miejskiego 
w  Olsztynie zlokalizowa-
nego przy Alei Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, obej-
mującej rozbudowę stadio-
nu wraz z parkingami oraz 
infrastrukturą techniczną”.  

Za organizację przetargu 
odpowiada administrują-
ca doskonale prosperującą 
Uranią spółka Hala Olsztyn, 
która w przyszłości zajmie 
się też stadionem. Spółka 
wybrała tryb dialogu kon-
kurencyjnego, czyli sposób 
działania, który stawia na 
rozmowę, analizę i dopraco-
wywanie szczegółów. Celem 
jest wyłonienie najlepszego 
dla mieszkańców i  sportu 
w Olsztynie rozwiązania.

– Zdecydowaliśmy 
się na tryb dialogu 
konkurencyjnego, 

ponieważ daje on znacznie 
większe możliwości 

dopracowania projektu 
niż klasyczny przetarg 

nieograniczony – wyjaśnia 
Zbigniew Trzoska, prezes 

spółki. 

– W tym modelu nie wybie-
ramy gotowej oferty wyłącz-
nie na podstawie ceny, ale 
prowadzimy rozmowy z po-
tencjalnymi wykonawcami, 
analizujemy różne warianty 
i wspólnie wypracowujemy 
najlepsze rozwiązania tech-
niczne oraz funkcjonalne. 
To pozwala nam mieć realny 
wpływ na ostateczny kształt 
inwestycji, również na póź-
niejszym etapie. Wiemy, 
czego chcemy, i taki stadion 
zbudujemy: nowoczesny, 
funkcjonalny i dopasowany 
do potrzeb mieszkańców 
Olsztyna oraz środowiska 
sportowego. 

Do końca czerwca 2026 
roku operator chce pod-
pisać umowę z  wykonaw-
cą projektu. Potem czeka 
nas około 14-15 miesięcy 
pracy nad dokumentacją, 
pozwoleniami na budowę 
i projektami branżowymi. 
Dopiero później wybrany 
będzie generalny wyko-

nawca, a wtedy ruszą prace 
budowlane. Równolegle 
prowadzone są rozmowy 
o fi nansowaniu inwestycji. 
Już w  lutym spółka spo-
dziewa się wstępnych ofert 
banków. 

Przy okazji ratusz przed-
stawił, w  jaki sposób ma 
być wykorzystywany nowy 
obiekt przy Alei Piłsudskie-
go. Prezydent Olsztyna Ro-
bert Szewczyk podkreśla, że 
rodzaje funkcji warunkuje 
położenie nowego stadionu. 

– Olsztyn zasługuje na 
stadion z prawdziwego zda-
rzenia – oświadcza prezy-
dent Olsztyna Robert Szew-
czyk. – Chcemy inwestować 
w obiekt wielofunkcyjny, bo 
mówimy o stadionie zloka-
lizowanym w samym cen-
trum miasta. To musi być 
przestrzeń, która będzie 
żyła nie tylko w  dni me-
czowe. Myślimy o punkcie 
obsługi mieszkańca, re-
stauracji, lożach VIP, salach 

konferencyjnych, miejscu 
schronienia w  sytuacjach 
kryzysowych i wielu innych 
funkcjach, które sprawią, 
że będzie to obiekt służący 
mieszkańcom przez cały 
rok. Znajduje się niedaleko 
przystanków komunikacji 
miejskiej, wokół niego zo-
stanie zlokalizowanych 
około 500 miejsc postojo-
wych, co sprawi, że będzie 
bardzo dobrze skomuniko-

wany. Jedną z dodatkowych 
funkcji, która na pewno się 
tam pojawi, będzie punkt 
obsługi mieszkańca, czyli 
taki mały ratusz. Chcemy 
też, by te wszystkie prze-
strzenie, które zbudujemy, 
były też skomercjalizowa-
ne, tak by można je wy-
najmować przez cały rok. 
Tak projektujemy stadion, 
by powierzchnie pod try-
bunami i ciągami pieszymi 
zostały wykorzystane na np. 
sklepy czy miejsca handlo-
we i usługowe. Będzie tam 
również 14 loży do wynaję-
cia przez przedsiębiorców 
– dodaje.

Pod stadionem ma zostać 
wybudowany schron o po-
wierzchni około 2,5 tysią-
ca metrów kwadratowych. 
– Jest to powierzchnia do 
zagospodarowania. Pla-
nujemy tam aktywności 
sportowe typu strzelnica, 
kręgielnia bądź miejsce 
dla sportów walki. Chcemy 
też skupić się na błoniach 
wokół stadionu jako miejsc 
organizacji różnego rodza-

ju imprez, festynów – mówi 
prezes Trzoska. 

Punktem wyjścia zamien-
nego projektu nowego 
stadionu będzie koncep-
cja, którą miasto wybrało 
w  2017 roku. Udziałem 
w konkursie zainteresowa-
nych było wtedy 40 pra-
cowni. Ostatecznie swoje 
propozycje zgłosiło 14. Do 
fi nału przeszły 4. Komisja 
złożona z architektów oraz 
urzędników ratusza uznała, 
że najlepszy projekt przed-
stawiła fi rma PiG Architek-
ci z Warszawy. 

Według niego nowy sta-
dion powstałby na planie 
prostokąta, trybuny mia-
łyby prostą formę prosto-
padłościanów, a  elewacje 
z  membrany zostałyby 
podświetlone. Wewnętrzna 
konstrukcja kojarzyłaby się 
z murem pruskim, elemen-
tem charakterystycznym 
dla dawnej architektury 
tych terenów. Obiekt miał-
by ponad 10 tysięcy miejsc.
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl

– Olsztyn zasługuje na stadion z prawdziwego zdarzenia 
– podkreśla prezydent Olsztyna Robert Szewczyk 
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MIŁOŚĆ TO ZROZUMIENIE, 
PRZEBACZENIE I KOMPROMISY

Państwo Krystyna i Jerzy Dąbrowscy są małżeństwem z ponad 50-letnim stażem. W ich życiu nie zawsze świeciło 
słońce... Był nawet rozwód, a potem ponowny ślub w USC. Śmieją się, że potrzebowali przerwy, by zrozumieć, 

że się kochają i nie wyobrażają sobie życia bez siebie.

Ż
ycie nie zawsze 
pisze scenariusze, 
które można prze-
widzieć. Czasem 

trzeba dorosnąć do pew-
nych decyzji, poznać trudy 
i blaski rodzinnego życia, 
by móc zbudować praw-
dziwy związek —  mówią 
Krystyna i Jerzy. — Jak się 
jest młodym, to się inaczej 
myśli i czuje. Czasem po-
dejmuje się pochopne de-
cyzje. Wiemy to ze swoje-
go doświadczenia, bo na 
własnej skórze przekona-
liśmy się, że prawdziwa 
miłość zwycięży wszystko 
i kto dla kogo jest pisany, 
to będzie razem.

Pani Krystyna i pan Jerzy 
to uczynni i  bardzo ciepli 
ludzie. Pochodzą z powiatu 
szczycieńskiego. Pani Krysty-
na urodziła się w 1955 roku, 
a pan Jerzy w 1953 roku. Po-
znali się na jednej z wiejskich 
zabaw i pokochali. 

— Ach, co to była za 
miłość... Widzieliśmy 
się ze trzy razy, a już 
wiedzieliśmy, że to 

miłość — mówią o sobie. 
— Ponieważ dzieliła nas 

spora odległość, pisaliśmy 
do siebie listy. Czekaliśmy 

na nie i nasze spotkanie 
z niecierpliwością. Całymi 

dniami nie mogliśmy 
skupić się na pracy, tylko 

myśleliśmy o sobie. 
Patrząc z perspektywy, 

to był piękny czas, 
kiedy się poznawaliśmy 

i wyznawaliśmy sobie 
nieśmiało swoje uczucia. 
Dziś młodzi ludzie chyba 

już tego nie potrafi ą...

Dwa razy brali ślub

Dość szybko pan Jurek 
zdecydował, że taka zna-
jomość na odległość jest 
zbyt trudna i  po dwóch 

miesiącach przyjechał do 
pani Krystyny się oświad-
czyć. Po raz pierwszy na 
ślubnym kobiercu stanę-
li w  kwietniu 1974 roku. 
W  gronie najbliższych 
ślubowali sobie miłość, 
wierność, uczciwość i  to, 
że nie opuszczą się aż do 
śmierci. 

— Jak tylko zobaczy-
łem Krysię w  ślubnej 
sukni, to wiedziałem, że 
z tą kobietą chcę spędzić 
swoje życie. W  dniu na-
szego ślubu padał deszcz 
i  ludzie mówili, że to źle 
wróży, że będziemy mieli 
marne życie — wspomina 
pan Jerzy. — Nie wierzy-
liśmy im, byliśmy prze-
konani, że nasza miłość 

jest tak silna, że wszystko 
przetrzyma. A  jednak po 
dwóch latach w  naszym 
małżeństwie zaczęło się 
źle dziać. Kłóciliśmy się 
cały czas, ja po każdej 
kłótni piłem... Nie umie-
liśmy dojść do porozu-
mienia. Jakby nas oboje 
diabeł opętał. I w końcu 
postanowiliśmy się roz-
wieść. 

Nie mieli dzieci, więc roz-
wód przebiegł dość szybko 
jak na tamte czasy. W 1977 
roku byli już rozwiedzeni. 
Spotkali się dwa lata póź-
niej na weselu u wspólnych 
znajomych. Byli samotni, 
zatańczyli, porozmawia-
li i... stwierdzili, że wciąż 
w nich tli się uczucie.

Odżyły wspomnienia

— To było dziwne, ale jak 
tylko zobaczyłam Jurka 
w  kościele, odżyły wspo-
mnienia i uczucia — mówi 
pani Krystyna. — Nie mo-
głam się na niczym skupić, 
tylko usiłowałam sobie przy-
pomnieć, dlaczego rozpad-
ło się nasze małżeństwo. 
Nie miałam jednak odwagi 
podejść do Jurka i się przy-
witać. To on podczas wesela 
podszedł i poprosił mnie do 
tańca. Był tak samo przy-
stojny jak w  dniu naszego 
ślubu. Wszystko wróciło ze 
zdwojoną siłą. Wyszliśmy 
z wesela i długo rozmawia-
liśmy na zewnątrz. Oboje 
nie rozumieliśmy, skąd te 
kłótnie, rozpad związku, 
rozwód. Może byliśmy zbyt 
młodzi i nie dorośliśmy do 
prawdziwego związku... Za-
częliśmy się spotykać, a kilka 
miesięcy później wzięliśmy 
ślub w USC.

Po raz drugi przysięgali 
sobie miłość i to, że w mał-
żeństwie wytrwają aż do 
śmierci... Był rok 1980. 
Chcieli przysięgi dotrzy-
mać, bo miłość rozkwitła 
na nowo i była teraz doj-
rzała. Wiedzieli, że nie 
mogą tej szansy zmarno-
wać. Kupili gospodarstwo 
i przez całe życie pracowa-
li na roli. Na świecie po-
jawiła się szóstka dzieci: 
Edward, Bożena, Jarek, 
Krzysiek, Ania i Edyta. Jak 
to w życiu, bywało różnie, 
ale oni zawsze szli razem, 
nie poddając się trudnoś-
ciom i razem dzieląc rado-
ści i smutki. Doczekali się 
11 wnuków i 9 prawnuków.

— Mój mąż to wspaniały 
człowiek, ciepły, opiekuńczy, 
dobry — zapewnia pani Kry-
styna, patrząc z czułością na 
męża. — Nigdy nie słysza-
łam od niego złego słowa... 
Zawsze i  wszędzie chodzi-
liśmy razem, wspieraliśmy 
się w  trudnych chwilach. 

Wychowaliśmy swoje dzie-
ci na mądrych i dobrych lu-
dzi. Jesteśmy z nich bardzo 
dumni. Z takim człowiekiem 
to można przeżyć razem te 
ponad 50 lat. 

Z taką samą iskierką mi-
łości na swoją żonę patrzy 
pan Jerzy. Otula ją ciepłym 
kocem, robi herbatkę ma-
linową i przytula.

— Moja małżonka nie 
chciała mieszkać na wsi, 
a jednak życie zweryfi kowa-
ło plany — mówi pan Jerzy. 
— Mieszkamy tu całe nasze 
wspólne życie. Tu urodziły się 
nasze dzieci, tu przyjeżdżają 
wnuki i prawnuki. To nasze 
miejsce na ziemi. Nawet 
człowiek się nie spodziewa, 
że tak szybko ten czas płynie. 

Recepta na udany związek 

Czy trudno być ze sobą 
tak długo? Ponad pół wie-
ku? Małżonkowie zgodnie 
twierdzą, że bardzo łatwo. 
Mają na to receptę. 

— Trzeba czasem iść na 
kompromisy i być dla dru-
giego zawsze przyjacielem. 
Trzeba rozmawiać, a  nie 
gniewać się na siebie, kłó-
cić. I zawsze w małżeństwie 
musi być szacunek i miłość. 
Bez tego małżeństwo nie 
przetrwa trudnych chwil. 
A  najważniejsze to umieć 
wybaczać — radzą małżon-
kowie. — Nie bylibyśmy dziś 
taką rodziną, gdyby nie to, 
że potrafi liśmy sobie wyba-
czyć i dać szansę na miłość. 
Czasem śmiejemy się do 
wnuków, że musieliśmy doj-
rzeć do małżeństwa. Może 
zbyt pochopnie podjęliśmy 
decyzję o rozwodzie, może 
potrzebowaliśmy czasu, 
spojrzenia na siebie i miłość 
z dystansu. Najważniejsze, 
że się opamiętaliśmy i da-
liśmy sobie drugą szansę. 
Dziś jesteśmy bardzo szczęś-
liwi, choć zdrowie już nie to 
samo. Mamy wspaniałą ro-
dzinę i siebie...

W życiu małżonków waż-
ną rolę odgrywa wiara. 
Oboje są przekonani, że to 
Bóg dał im drugą szansę 
na wspólne życie i tak po-
kierował ich losem, że są 
wspaniałą rodziną.

— Kiedy wieczorem klę-
kam do modlitwy, dzięku-
ję Bogu, że nas połączył 
—  mówi pani Krystyna. 
—  Dziękuję, że pozwolił 
nam razem doczekać tego 
pięknego wieku i cieszyć się 
swoją obecnością, przeżyć 
wspólnie tyle lat, z radością 
patrzeć na dzieci i wnuki.... 
Nie wyobrażamy już so-
bie, że mogłoby któregoś 
z  nas zabraknąć. Ponad 
pół wieku to dużo, ale tak 
szybko minął nam ten czas. 
Mimo różnych życiowych 
przeciwności mamy wiele 
pięknych wspomnień. Kie-
dy patrzę na swoje dzieci, 
wnuki i prawnuki, jestem 
dumna, że mam tak cu-
downą rodzinę.
 JOANNA KARZYŃSKA 

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

Pani Krystyna i pan Jerzy: 
— Mamy wspaniałą rodzinę i siebie...
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— MÓJ MĄŻ 
TO WSPANIAŁY 
CZŁOWIEK, CIEPŁY, 
OPIEKUŃCZY, DOBRY 
— ZAPEWNIA PANI 
KRYSTYNA, PATRZĄC 
Z CZUŁOŚCIĄ NA 
MĘŻA. — NIGDY NIE 
SŁYSZAŁAM OD NIEGO 
ZŁEGO SŁOWA... 
ZAWSZE I WSZĘDZIE 
CHODZILIŚMY RAZEM, 
WSPIERALIŚMY 
SIĘ W TRUDNYCH 
CHWILACH. 
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H
istoria mrągowskiej 
biblioteki sięga 
aż 1946 roku. To 
właśnie wtedy, 18 

października, powstała Po-
wiatowa i Miejska Biblio-
teka Publiczna – instytucja, 
która przez dziesięciolecia 
zmieniała swoje oblicze, 
adresy i nazwę, ale zawsze 
pozostawała sercem lokal-
nej kultury i wiedzy.

Początki z pasją 

i 65 książkami

Pierwsza siedziba bi-
blioteki mieściła się przy 
szkole powszechnej przy 
ulicy Armii Czerwonej 
31. Zaczynała skromnie 
– zaledwie z 65 książkami 
zebranymi wśród miesz-
kańców. Do końca 1946 
roku księgozbiór wzrósł 
do 319 woluminów. 

Pierwszą kierowniczką 
była Wanda Ambroże-
wicz, nauczycielka, któ-
ra prowadziła bibliotekę 
na pół etatu. Po niej tę 
funkcję przejął Włodzi-
mierz Baran.

Zmiany adresów 

i rozwój

Biblioteka często zmie-
niała lokalizacje: naj-
pierw budynek Powia-
towej Rady Narodowej 
przy ulicy Królewieckiej, 
potem gmach Starostwa 
Powiatowego, wreszcie 
siedziba przy ulicy Roose-
velta 17, gdzie działała do 
1963 roku. W  1955 roku 
połączono powiatową 
i miejską bibliotekę.

Lata 60. – kultura, historia 

i fotografi a

W 1963 roku biblioteka 
przeniosła się do nowego 
budynku Powiatowego 
Domu Kultury. Trzy lata 
później powstała tam 
izba regionalna – zalążek 
przyszłego Muzeum Zie-
mi Mrągowskiej. W  jej 
zbiorach znalazły się 
m.in. stare kancjonały, 
niemieckie monety, mapa 
z 1807 roku, klinga i zła-
mana szabla. 

Dyrektor Wacław Goło-
wicz, pasjonat fotografii, 
stworzył w bibliotece małą 
ciemnię. Dzięki niemu 
zachowały się wyjątkowe 
zdjęcia z  życia instytucji, 
m.in. ze spotkań autorskich 
czy remontów.

Rok 1980 

– bibliotekarki w akcji!

W archiwum zachowały 
się bezcenne zdjęcia re-
montu oddziału dla dzie-
ci z 1980 roku. W kronice 
znajdziemy fotografie 
podpisane „Bibliotekarki 
pracujące przy rozbieraniu 
ścian”. Trudno o lepszy do-
wód na to, że mrągowskie 
bibliotekarki miały w  so-
bie prawdziwego ducha 
działania – równie chętnie 
tworzyły kulturalne prze-
strzenie, jak i chwytały za 
młot! 

Od biblioteki do centrum 

kultury

W 1997 roku nastąpi-
ło połączenie Miejskiego 

Domu Kultury „Zodiak” 
i Miejskiej Biblioteki Pub-
licznej im. Wacława Goło-
wicza. Tak powstał Miejski 

Ośrodek Kultury „Zodiak”, 
będący obecnie Mrągow-
skich Centrum Kultury, 
w którego strukturach bi-
blioteka działa do dziś.

Dziedzictwo, które trwa

Z małej biblioteki z  65 
książkami powstała in-
stytucja, która przez 80 
lat była świadkiem histo-
rii miasta oraz miejscem 
spotkań, edukacji i kultury.

Dziś Biblioteka Miejska 
w Mrągowie to nie tylko 
półki pełne książek, ale 
także przestrzeń, w  któ-
rej historia i  nowoczes-
ność spotykają się każ-
dego dnia.
 ŹRÓDŁO:

  MRĄGOWSKIE CENTRUM KULTURY

     Prezydent Olsztyna
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 REKLAMA 

OD 65 KSIĄŻEK DO CENTRUM KULTURY MIASTA
Biblioteka Miejska w Mrągowie działa dziś w strukturach Mrągowskiego Centrum Kultury – i choć na co dzień królują tu 

książki, to w archiwach kryje się historia rodem z fi lmu akcji! Biblioteka nieprzerwanie działa od 1946 roku.
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Biblioteka, ulica Roosevelta 17

Zwiedzanie Izby Regionalnej w Powiatowej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Mrągowie, około 1969 roku

Bibliotekarze z Powiatowej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Mrągowie. Wśród nich m.in. 

Wacław Gołowicz, około 1973 roku
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OD BURZY MÓZGÓW DO BURZY ENERGII 
Zaczęło się od burzy mózgów i jednego słowa, które najlepiej oddawało to, kim chcą być. 

Dziś Koło Gospodyń Wiejskich „Oaza” w Waszulkach to coś znacznie więcej niż lokalna inicjatywa. 
To energia, która przyciąga ludzi w każdym wieku i sprawia, że wieś znów żyje razem.

— Skąd wzięła się nazwa 

Oaza? 

Agnieszka Siedlecka-Cięż-
ka: — Na pierwszym zebra-
niu KGW zrobiliśmy burzę 
mózgów i padło kilka faj-
nych, trafnych nazw, które 
potem poddaliśmy pod gło-
sowanie. Szukaliśmy takiej 
nazwy, która najbardziej 
będzie nas defi niować, któ-
ra będzie spójna z naszymi 
założeniami, która będzie 
tak prawdziwa, jak my je-
steśmy, i większość zdecy-
dowała, że Oaza właśnie 
tak nas defi niuje.

Sylwia Kardaś: —  Nazwa 
„Oaza” wzięła się z  burzy 
mózgów naszych mieszkań-
ców, a odzwierciedla to, jak 
się czujemy w tej wspólnocie, 
czyli jak w oazie. Każdy czuje 
się tu jak u siebie, atmosfera 
jest zawsze życzliwa.

Anna L ewikowska: 
— Sama Oaza oznacza dla 
nas: O  — otwartość na 
tradycję i  nowoczesność, 
A — aktywność i pasja, Z — 
zjednoczenie i współpraca, 
A — ambicja w działaniu.

— Kiedy pojawił się pomysł, 

żeby powołać koło gospo-

dyń wiejskich w Waszul-

kach? Co było impulsem?

Agnieszka Siedlecka-Cięż-
ka: — Zacznijmy od drugiej 
części pytania i nie co, a kto. 
Naszym impulsem, iskier-
ką, zapalnikiem, motywato-
rem i inspiracją zawsze jest 
nasza sołtysowa Ania, zwa-
na przez nas szefową! Nic 
bez niej by się nie zadziało. 
A ona sama też cierpliwie 
czekała, w  jej głowie ten 
pomysł narodził się pewnie 
2-3 lata wcześniej, zanim 
u nas dojrzał do realizacji. 
Najpierw tłumaczyła nam 
co jakiś czas, co zyskujemy, 
zakładając KGW, obalała 
mity i stereotypy w naszych 
głowach, bo przeciętny Po-
lak, myśląc o kole gospodyń 
wiejskich, ma jedno wyob-
rażenie: tylko gotowanie. 
I tak jak kropla drąży skałę, 
tak nasza Ania przekazała 
swoją iskierkę pozostałym 
i nadszedł czas, by działać!

Sylwia Kardaś: — Impul-
sem naszych działań jest 
zawsze Ania Lewikowska. 
Od niej idzie zawsze iskra, 
która rozpala ognisko dzia-
łań.

— Kim są osoby tworzące 

KGW „Oaza” Waszulki?

Agnieszka Siedlecka-Cięż-
ka: — Nasze koło to w więk-
szości niesamowite i inspi-
rujące kobiety, ale mamy 
też sporo panów, którzy 
z chęcią i radością włącza-
ją się do naszych działań. 
Generalnie wszystkie war-
sztaty kulinarne, które do 
tej pory organizowaliśmy, 
były otwarte dla innych 
i cieszyły się sporym zain-
teresowaniem, a co więcej, 
po każdym takim war-
sztacie zgłaszały się do nas 
kolejne osoby z propozycją 
poprowadzenia następne-
go warsztatu.

Róża Zdanowska: —  To 
kobiety: żony, matki, kobie-
ty pracujące, z różnymi za-
interesowaniami i pasjami, 
jak również babcie wnoszą-
ce doświadczenie życiowe, 
ale też pełne wigoru i chęci 
do działania. Są to rów-
nież mężczyźni: mężowie, 
ojcowie, ale i  dziadkowie 
z  wieloma umiejętnościa-

mi i chęcią pomocy w sytu-
acjach, w których potrzebna 
jest męska ręka.

Sylwia Kardaś: — Przekrój 
naszych członków jest szero-
ki: od dzieci poprzez młodzież 

do dorosłych, kobiety i męż-
czyźni. Nasza Oaza jest otwar-
ta dla każdego. Wychodzimy 
z założenia, że u nas się nie 
ocenia tylko wspiera. Może 
dlatego ludzie do nas lgną.

— Często w waszych wpi-

sach pojawiają się słowa 

„energia” i „wspólnota”. Co 

to znaczy w praktyce? Jak 

wygląda ta wspólnota na 

co dzień? 

Anna Lewikowska: — Jest 
nią lokalna wspólnota, i ta 
sąsiedzka, i ta międzysołe-
cka, ta najbliżej nas, nama-
calna, prawdziwa. To ona 
daje nam poczucie zako-
rzenienia, sensu i odpowie-
dzialności jedni za drugich. 
Energii nam też nie braku-
je, a ona tylko się potęguje 
pod wpływem współpracy, 
empatii i zaufania do siebie 
nawzajem. Dobra energia 
i wspólnota to fundamenty, 
na których można budować 
dobre życie, zwłaszcza dziś, 
w świecie coraz bardziej po-
zbawionym prawdziwego, 
offline’owego kontaktu! 
Bez relacji nie ma działa-
nia. Bez wspólnoty zostaje 
tylko samotność i  narzu-
cona kontrola, a  tego nie 
dopuszczamy w  praktyce 
do myśli.

Agnieszka Siedlecka-Cięż-
ka: —  Trudno to opisać. 
Trzeba to poczuć, tę ener-
gię na każdym spotkaniu. 
Widać, że się rozumiemy, 
wspieramy, nie oceniamy 
i  dobrze czujemy w  swo-
im towarzystwie. Możemy 
na siebie liczyć. A mówiąc 
„wspólnota”, podkreślamy 
to, że mimo tego, że każ-
dy z nas jest inny, prowa-
dzi inne życie, zajmuje się 
czymś innym na co dzień, 
jeśli chodzi o nasze KGW, 
przyświeca nam jeden, 
wspólny cel: by tworzyć 
niepowtarzalną przestrzeń, 
w  której każdy będzie się 
czuł swobodnie i dobrze.

Sylwia Kardaś: — Wspól-
nota, bo wszystko robimy 
wspólnie: dzielimy się suk-
cesami, ale również obo-
wiązkami. Wspólnota, bo 
czujemy się tu odpowie-
dzialni za to, co tworzymy, 
i za osoby, które są z nami. 
Energii nie trzeba chy-
ba tłumaczyć, wystarczy 
wejść na stronę w mediach 

społecznościowych, tam 
widać na każdym fi lmiku, 
zdjęciu... Energia kipi.

— Które z dotychczaso-

wych działań były dla was 

najważniejsze? Takie, po 

których pomyślałyście: 

„Warto było”? 

Agnieszka Siedlecka-
-Ciężka: — Te najważniejsze 
to zapewne dopiero przed 
nami, ale my doceniamy 
małe rzeczy i  po każdym 
warsztacie czy spotkaniu 
cieszymy się z  tego, ilu 
wartościowych ludzi przy-
ciągnęliśmy, i  z  tego, że 
każdy z uczestników potem 
w ramach feedbacku mówi 
nam, że to, co tworzymy, 
jest niepowtarzalne, że za-
rażamy pozytywną energią.

Róża Zdanowska: — Każ-
de z  naszych działań jest 
niesamowitym doświad-
czeniem i  po każdym jest 
refleksja: to było super 
i zróbmy coś jeszcze. Piecze-
nie chleba, pizzy, warsztaty 
z pieczenia pasztetu z dzi-
czyzny, dla kobiet warsztat 
z automasażu twarzy, wyci-
skania oliwy z  nasion, dla 
dzieciaków warsztaty ma-
lowania. Te wszystkie spot-
kania kończyły się w miłej, 
wesołej atmosferze i chęcią 
na wprowadzenie zmian 
w swoim życiu, polegających 
na dbaniu o siebie bardziej. 
Był to też czas łączenia się 
w  działaniu różnych po-
koleń i  każde od każdego 
mogło wziąć coś dla siebie, 
wyciągnąć naukę.

Sylwia Kardaś: — Zdecy-
dowanie uruchomienie na-
szej maszyny do tłoczenia 
oleju. Nie dość że wyszedł 
pyszny olej, to powstały cu-
downe ciastka, tak zwane 
makuchy, które wprowadzi-
liśmy w kilku wersjach. To 
przekonało nas, że idziemy 
w dobrą stronę.

— Z jednej strony odwołuje-

cie się do tradycji, z drugiej 

robicie rzeczy bardzo nowo-

czesne: warsztaty, wspólne 

gotowanie lub działania 

z młodzieżą. Jak udaje się 

łączyć te dwa światy? 
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Agnieszka Siedlecka-
-Ciężka: — Myślę, że bycie 
autentycznym, naturalnym 
bardzo nam w tym poma-
ga. W dzisiejszych czasach 
ludzie szukają prawdy, 
szczerości, a u nas tego jest 
na pęczki! I być może to jest 
sekret naszego sukcesu 

Róża Zdanowska: —  To 
całkiem naturalne połą-
czenie, jak w życiu.

Sylwia Kardaś: —  Dzia-
łamy nowocześnie, ale 
z  poszanowaniem trady-
cji. Jesteśmy bardzo świa-
domi, że to my jesteśmy 
odpowiedzialni za promo-
wanie tradycji, ale robimy 
to po swojemu, czyli w no-
woczesnym wydaniu. Tak 
szybciej trafi a się do mło-
dego pokolenia, a i starsze 
osoby doceniają nasze in-
nowacyjne podejście.

— Czy młodzi mieszkańcy 

Waszulek odnajdują się 

w działaniach KGW? Jak re-

agują na to, co robicie? Czy 

to jest międzypokoleniowy 

dialog? 

Agnieszka Siedlecka-
-Ciężka: —  Nasza sze-
fowa dba o  ten dialog, 
więc zachęca każdego do 
aktywnego uczestnictwa 
w warsztatach. I to działa! 
Możemy się uczyć od sie-
bie nawzajem.

Sylwia Kardaś: — Bardzo 
się odnajdują. W  tamtym 
roku młodzież poprowa-
dziła warsztaty z  pizzy 
w  naszym kole. Przekrój 
był od 5 do 70 lat, każdy 
był szczęśliwy, czuł się po-
trzeby i nikt nie czuł różnicy 
wieku. Czuć było natomiast 
dobrą zabawę i pyszną pizzę 
w powietrzu.

Anna Lewikowska: — I to 
nie tylko młodzież z Waszu-
lek przyjechała na nasze 
zaproszenie, jak zawsze na 
otwarte spotkania. Była też 
młodzież z innych miejsco-
wości, licealiści z  nidzi-
ckich szkół.

— Jak zmieniają się Waszul-

ki na przestrzeni ostatnich 

lat i jaką rolę, waszym 

zdaniem, odgrywa w tych 

zmianach Koło Gospodyń 

Wiejskich „Oaza”? 

Agnieszka Felińska: 
—  Waszulki bardzo się 
zmieniły. Przez lata była 
to wieś, w której ludzie żyli 
trochę obok siebie, ale nie 
zawsze razem. Dziś mamy 
poczucie, że wieś zaczęła 
się integrować, rozkwitać 

i  rozwijać, nie tylko wizu-
alnie, ale przede wszyst-
kim społecznie. Ogromną 
rolę w tym odegrało m.in. 
Koło Gospodyń Wiejskich. 
Stało się ono sercem spot-
kań, rozmów i  wspólnych 
działań. Dzięki KGW lu-
dzie znów zaczęli się znać, 
pomagać sobie i  robić coś 
wspólnie, nie z obowiązku, 
ale z potrzeby bycia razem. 
Szczególnie wyjątkowe jest 
to, że w naszym kole spoty-
kają się różne pokolenia: 
są mamy, córki, synowe, 
babcie i wnuki. To rzadkie 
i bardzo cenne. Czujemy, że 
tworzymy jedną wspólnotę.

Anna Lewikowska: — Wa-
szulki zmieniają się szcze-
gólnie w sferze zasiedlenia 
przez nowych mieszkań-
ców. Co jest piękne, szyb-
ko się zapoznajemy jako są-
siedzi i tu właśnie ogromną 
rolę odgrywa koło, bo jest 
punktem zaczepienia do 
tego, aby zaprosić ich na 
jakiś warsztat. A  to ina-
czej przyjść na spotkanie 
czy warsztat, na którym 
jest mnóstwo pozytywnej 
energii, śmiechu i  jeszcze 
nowego doświadczenia, niż 
przyjść na typowe wiejskie 
zebranie, na którym czę-
sto ludzie się stresują, gdy 
mają zabrać głos. Tak że 
Waszulki cały czas ewolu-
ują pod każdym względem, 
zarówno zaangażowania 
mieszkańców w różne dzia-
łania, jak i w samą pomy-
słowość tworzenia wspól-
nej przestrzeni, również 
spoza naszej wsi.

Sylwia Kardaś: — Waszul-
ki to serce naszych dzia-
łań. Tu mamy siedzibę, tu 

mamy burze mózgów przed 
nowym projektem, tu od-
bywają się nasze warsztaty, 
ale i tu łapiemy chwilę wy-
tchnienia od prozy dnia.

— Co było największym wy-

zwaniem w waszej działal-

ności? Z czym było — albo 

wciąż jest — najtrudniej?

Agnieszka Siedlecka-Cięż-
ka: — Najtrudniej to zawsze 
jest zacząć! Nawet jeśli są 
przeszkody, to trzeba szu-
kać rozwiązań, skupiać się 
na dobrych stronach i  za 
każdym razem wracać do 
źródeł i  powtarzać sobie 
w głowie, po co to koło po-
wstało. Jak człowiek sobie 
przypomni, że powstało, 
by jednoczyć i  rozwijać 
członków, to znajduje siłę, 
by pokonać wszelkie prze-
ciwności.

Róża Zdanowska: — Prob-
lem mamy z miejscem, bo 
jest go za mało w  naszej 
maleńkiej wiejskiej świet-
licy. Chętnych do uczestni-
czenia w naszych wydarze-
niach ciągle przybywa.

Sylwia Kardaś: —  Cały 
czas borykamy się z  bra-
kiem bieżącej wody i  ła-
zienki w świetlicy, która jest 
miejscem naszych spotkań. 

— Dlaczego mimo zmęcze-

nia, obowiązków i pracy 

zawodowej wciąż chce 

wam się działać? Co was 

napędza?

Agnieszka Siedlecka-
-Ciężka: — My się bardzo 
dobrze ze sobą czujemy i po 
każdym spotkaniu w swo-
im gronie jesteśmy tak 
pozytywnie naładowane, 
że nie ma takiej siły, żeby 
się komuś coś nie chciało. 
Czasu każdy człowiek ma 

tyle samo każdego dnia; to 
od nas zależy, jak go wyko-
rzystamy.

Róża Zdanowska: — Ania 
sołtysowa nas napędza.

Sylwia Kardaś: — Napę-
dzamy siebie nawzajem, 
lubimy swoje towarzystwo 
i  przede wszystkim Oaza 
jest z potrzeby odpoczynku 
od domowych obowiązków 
i zrobienia czegoś dla siebie.

— Jakie są wasze plany na 

najbliższy czas? 

Agnieszka Siedlecka-
-Ciężka: —  Mamy sporo 
planów, ale nie wiem, czy 
będziemy je zdradzać, sze-
fowa decyduje.

Sylwia Kardaś: — O pla-
nach będzie się można do-
wiedzieć na bieżąco. Jeste-
śmy młodym KGW i zawsze 
wolimy działać, niż o czymś 
mówić. Na pewno będzie 
o  nas głośno w  tym roku. 
Mamy bardzo duże grono 
sympatyków i  na pewno 
będą oni zadowoleni, bo 
przygotowujemy coś spe-
cjalnie pod nich i ich pod-
niebienia.

Anna Lewikowska: — Tak 
jak Aga i Sylwia wspomnia-
ły, szykujemy niespodzian-
kę, a  jaką, to się okaże. 
O wszystkim będziemy na-
szych sympatyków informo-
wać. Cały czas głowy buzu-
ją od pomysłów wszystkim 
członkom koła, tak że warto 
nas obserwować.

— Czy macie marzenie zwią-

zane z Oazą Waszulki, które 

jeszcze czeka na realizację? 

Sylwia Kardaś: — Marzy-
my o  łazience i  doprowa-
dzeniu bieżącej wody do 
naszego drewnianego do-
mku, który sami postawi-
liśmy w czynie społecznym 
w  2018 roku i  który służy 
nam jako świetlica. To spę-
dza nam sen z powiek. Ra-
dzimy sobie, jak umiemy, 

ale brak bieżącej wody jest 
bardzo odczuwalny. Mamy 
cichą nadzieję, że kiedyś zo-
stanie przez gminę dopro-
wadzona tam woda.

Anna Lewikowska: — Ma-
rzy nam się, jako kołu, 
jeszcze odkopanie histo-
rii Waszulek związanej 
z cegielnią. Więc jeśli ktoś 
miałby jakieś informacje 
na ten temat w jakiś starych 
dokumentach czy materia-
łach, to jesteśmy bardzo 
otwarci na wysłuchanie 
i  zapoznanie się z  takimi 
materiałami. Wiemy, że 
Waszulki mają sporo swo-
ich tajemnic, i marzy nam 
się je odtworzyć w nietypo-
wy sposób.
 ZUZANNA LESZCZYŃSKA

 z.leszczynska@gazetaolsztynska.pl
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REPERTUAR HELIOS 
Środa, 18 lutego 
PIEP*ZYĆ MICKIEWICZA 3: 14:30, 15:45, 16:45, 18:00, 19:00, 21:15
WICHROWE WZGÓRZA / napisy: 10:20, 17:30, 18:30, 20:30, 21:30
WICHROWE WZGÓRZA / dubbing: 15:30
WIELKA MAŁA KOZA / familijny / dubbing: 10:40, 11:30, 13:45, 
15:00, 16:20, 18:45
SAMOTNIK / napisy: 18:15, 20:45
CRIME 101 / napisy: 12:00, 17:00, 20:00
DALEJ JAZDA 2: 12:15, 17:15, 19:45, 21:15
ZWIERZOGRÓD 2 / familijny / dubbing: 14:30
WIELKI MARTY / napisy: 11:50
MOON: PANDA I JA / familijny / dubbing: 10:00, 10:50, 16:00
AVATAR: OGIEŃ I POPIÓŁ / napisy: 20:10
ORZEŁEK IGGY / familijny / dubbing: 12:30
SKAŻENIE / napisy: 13:20

REPERTUAR AWANGARDA 
Środa, 18 lutego 
„Dalej jazda 2!” - prod. Polska : godz. 17.45
„Hamnet” - prod. Wielka Brytania : godz. 17.45 
„Piep*zyć Mickiewicza 3” - prod. Polska : godz. 18.00
„Wichrowe wzgórza” - prod. USA, Wielka Brytania : godz. 19.30 

„La Grazia” - prod. Włochy : godz. 19.45 
„Father Mother Sister Brother” - prod. USA „ godz. 19.45 

REPERTUAR MULTIKINO 
Środa, 18 lutego 
WICHROWE WZGÓRZA / napisy: 11:15, 12:20, 15:20, 17:15, 18:20, 
20:15, 21:20
WICHROWE WZGÓRZA / dubbing: 14:15
PIEPR*ZYĆ MICKIEWICZA 3: 11:00, 12:00, 13:15, 14:15, 15:30, 
16:30, 17:45, 18:45, 20:00, 21:00
WIELKA MAŁA KOZA / familijny / dubbing: 11:00, 13:20, 15:40, 18:00
SAMOTNIK / napisy: 18:35, 21:05
CRIME 101 / napisy: 17:30, 20:30
DALEJ JAZDA 2: 12:10, 14:35, 17:00, 19:35
WIELKI MARTY / napisy: 18:10
ZWIERZOGRÓD 2 / familijny / dubbing: 10:50, 15:40
STRAY KIDS: THE DOMINATE EXPERIENCE / napisy: 14:20
MOON: PANDA I JA / familijny / dubbing: 13:20
AVATAR: OGIEŃ I POPIÓŁ / dubbing: 14:35
ART BEATS: MUNCH: MIŁOŚĆ, DUCHY, WAMPIRZYCE / napisy: 12:30
SZYBCY I SPRYTNI / familijny / dubbing: 10:00
POMOC DOMOWA / napisy: 20:25
ORZEŁEK IGGY / familijny / dubbing: 10:00

SKAŻENIE / napisy: 21:50
SPONGEBOB: KLĄTWA PIRATA / familijny / dubbing: 12:10
ZBUNTOWANA KSIĘŻNICZKA I EKIPA RATUNKOWA / familijny / 
dubbing: 10:15

18 LUTEGO 
Spotkanie z Jackiem Dubois i Igorem Tuleyą 
– autorami książki „Mogłem milczeć”

Olsztyn
Serdecznie zapraszamy na spotkanie autorskie z adwokatem 
Jackiem Dubois oraz sędzią Igorem Tuleyą, autorami książki 
„Mogłem milczeć”.
Książka ta to niezwykły wywiad-rzeka z ludźmi, którzy całe 
życie walczą o sprawiedliwość – czasem mimo systemu, 
czasem wbrew niemu. W szczerej rozmowie z Anną Matusiak 
opowiadają o swojej drodze, ideałach, pierwszych przeło-
mach, absurdach sali sądowej i samotności, która przychodzi 
tuż po ogłoszeniu wyroku.
Autorzy bez patosu, bez akademickiej pozy – z dystansem, 
błyskotliwością i głęboką wrażliwością mówią o tym, czym 
naprawdę jest prawo.
Godz. 17.00, Plac Jana Pawła II 2/3 Olsztyn. 

Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?
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OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24
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KONIEC ŚWIATA DROBNYCH RZECZY

Wiejskie sklepy, bary, zaułki, 
Ursusy, Bizony, wąskie 
drogi, przystanki PKS-u czy 
semafory kształtowe – do 
niedawna miasteczka i wsie 
miały swój niepodrabialny 
charakter, ukształtowany 
za czasów PRL-u, a nawet 
wcześniej. Dziś ten krajo-
braz zmienia się w ogrom-
nym tempie.
Krzysztof Suchowiecki two-
rzy fotograficzne archiwum 
miejsc, sytuacji i rzeczy, 
które jeszcze kilkanaście lat 
temu budowały atmosferę 
obszarów położonych z dala 
od dużych miast, w tym na 
Warmii. Jego zdjęcia doku-
mentują lokalny koloryt, 
o którym w pędzie ku nowo-
czesności wielu chce zapo-
mnieć. Obecnie wszystko ma 

być nowsze, lepsze, większe. 
Jednak rzadko bywa tak 
swojskie jak kiedyś. Zmienia-
jącej się estetyce towarzy-
szy pustka – znikają nie tylko 
przedmioty i miejsca, ale 
i mieszkańcy, zaś gwarne 
niegdyś przestrzenie powoli 
pogrążają się w ciszy.
To opowieść o codzienności, 
która nie jest jeszcze historią, 
ale już staje się powoli wspo-
mnieniem.
Krzysztof Suchowiecki 
– urodzony w 1988 roku 
w Olsztynie, radca prawny 
i fotograf dokumentalista. 
W swoich zdjęciach skupia 
się na zwyczajności życia, 
ukazując je na tle zmie-
niającego się krajobrazu 
warmińskich miasteczek 
i wsi. Obecnie dokumentuje 
przede wszystkim codzien-
ność na Warmii, a także 
wyludniające się tereny przy 
granicy z obwodem króle-
wieckim.

Wystawę jego zdjęć 
w Galerii Dobro (Stare 
Miasto 24/25) można 
oglądać do 8 marca. 

Wstęp wolny.

eprasa.pl 6a53fbf2c1
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W MARCU POJAWIĄ SIĘ PIERWSI KURACJUSZE
Są dwie dobre wiadomości. Nowe 
warmińsko-mazurskie uzdrowisko 
w Lidzbarku Warmińskim podpi-
sało umowę na świadczenie usług 
z Narodowym Funduszem Zdrowia. 
A od marca w Lidzbarku rozpocznie 
działalność zakład przyrodoleczni-
czy AccessMediki,
Jeszcze do niedawna jedynym 
uzdrowiskiem na mapie Warmiń-
sko-Mazurskiego była Gołdap. 
Niedawno dołączył do niej Lidzbark 
Warmiński, który uzyskał status 
kurortu w grudniu 2025 roku. Udało 
się to dzięki burmistrzowi Jackowi 
Wiśniowskiemu, który od ponad 10 
lat zabiegał o jego utworzenie i dą-
żył do tego, aby lidzbarski samorząd 
zainwestował duże środki w budo-

wę uzdrowiskowej infrastruktury. 
„To kolejny krok w budowie silnej 
marki naszego miasta jako miejsca 
zdrowia, leczenia i usług medycz-
nych. Dziękuję wszystkim, którzy 
przyczynili się do realizacji tego 
projektu. Przed nowym etapem 
etap leczenia!” — ucieszył się na 
swoim FB Jacek Wiśniowski, bur-
mistrz Lidzbarka.  
Teraz w sanatorium w Lidzbarku 
Warmińskim można korzystać z le-
czenia uzdrowiskowego fi nansowa-
nego przez NFZ. Fundusz pokrywa 
w całości koszty opieki medycznej, 
zabiegów leczniczych i fi zjotera-
peutycznych.
— W uzdrowisku w Lidzbarku 
Warmińskim kuracjusze korzystają 

z fi zykoterapii oraz zabiegów leczni-
czych i rehabilitacyjnych dotyczą-
cych następujących chorób i scho-
rzeń: choroby układu krążenia, 
choroby układu narządów ruchu, 
zaburzenia neurologiczne i zabu-
rzenia przemiany materii — wy-
jaśnia Magdalena Mil, rzeczniczka 
prasowa Warmińsko-Mazurskiego 
Oddziału NFZ. 
Informacja o podpisaniu kontraktu 
z NFZ to zwieńczenie wielu lat 
intensywnych starań lokalnych 
władz i mieszkańców. Droga Lidz-
barka Warmińskiego do uzyskania 
miana uzdrowiska nie była krótka. 
Wszystko zaczęło się od śmiałej wi-
zji wykorzystania bogactw natural-
nych znajdujących się na obrzeżach 

miasta. Kluczowym momentem 
było powstanie tężni solankowych 
oraz dodatkowej infrastruktury. 
Zresztą ta ciągle się rozbudowuje.
Od marca w Lidzbarku Warmiń-
skim rozpocznie działalność za-
kład przyrodoleczniczy AccessMe-
diki, który przyjmie pierwszych 
kuracjuszy w ramach stacjonarnej 
rehabilitacji ogólnoustrojowej 
prowadzonej w szpitalnych wa-
runkach.
Tego typu rehabilitacja przezna-
czona jest przede wszystkim dla 
osób po urazach, operacjach, 
chorobach neurologicznych i or-
topedycznych oraz przewlekłych 
schorzeniach ograniczających 
sprawność ruchową i samodziel-

ność. Celem leczenia jest po-
prawa funkcjonowania pacjenta, 
odzyskanie możliwie największej 
sprawności oraz podniesienie 
jakości życia.
Placówka będzie prowadzić 
kompleksową rehabilitację ogól-
noustrojową pod opieką wykwali-
fi kowanego zespołu specjalistów: 
lekarzy, fi zjoterapeutów oraz 
personelu medycznego.
Uruchomienie działalności Ac-
cessMediki to kolejny krok w kie-
runku umacniania pozycji Lidzbarka 
Warmińskiego jako ośrodka uzdro-
wiskowego i miejsca sprzyjającego 
leczeniu, rehabilitacji oraz rege-
neracji zdrowia. Pierwsi pacjenci 
zostaną przyjęci już w marcu. RED

ŚWIADOME MACIERZYŃSTWO 
ZACZYNA SIĘ OD WIEDZY I WSPARCIA

Ciąża to jeden z najbardziej wyjątkowych, ale i wymagających okresów w życiu kobiety. To czas radości
z oczekiwania, ale także wielu pytań, obaw oraz intensywnych zmian, zarówno fi zycznych, jak i emocjonalnych. 

Kobiety planujące macierzyństwo lub już oczekujące narodzin dziecka coraz częściej szukają sprawdzonych 
informacji, wsparcia specjalistów oraz możliwości rozmowy w bezpiecznej, życzliwej atmosferze.

Ś
wiadome przygo-
towanie do poro-
du lub pierwszych 
dni z noworodkiem 

czy podejmowanie decyzji 
dotyczących profilaktyki 
zdrowotnej pozwala uzy-
skać poczucie bezpieczeń-
stwa i pewności siebie. To 
właśnie wiedza, przekaza-
na w przystępny i rzetelny 
sposób, pomaga przyszłym 
mamom spokojniej przejść 
przez kolejne etapy ciąży 
i połogu.

Z myślą o kobietach w cią-
ży oraz tych, które dopiero 
planują macierzyństwo, Po-
radnia Podstawowej Opieki 
przy Przychodni Specjali-
stycznej w Olsztynie organi-
zuje spotkanie pod hasłem 
„Świadoma mama —  od 
ciąży do pierwszych chwil 
z dzieckiem”. Odbędzie się 
ono 19 lutego 2026 roku 
w godzinach 14-16. W przy-
szłości planowane są po-
dobne cykliczne spotkania 
przeznaczone dla kobiet.

— Z medycznej perspek-
tywy wiemy, że dobrze po-
informowana pacjentka 
to pacjentka spokojniejsza 
i bardziej świadoma swoich 
potrzeb —  podkreśla p.o. 

dyrektor ds. lecznictwa lek. 
Maja Taradynko. —  Ciąża 
to czas ogromnych zmian 
i naturalnych wątpliwości, 
jest stanem wymagającym 
szczególnej troski, zarówno 
ze strony personelu medycz-
nego, jak i  samej kobiety. 
Chcemy, aby przyszłe mamy 
miały możliwość zadania 
każdego pytania, nawet 
tego, które wydaje się drob-
ne czy wstydliwe. Spotkanie 
„Świadoma mama” to właś-
nie przestrzeń do rozmów, 
zadawania pytań i  budo-
wania zaufania. Każda ko-
bieta powinna czuć, że nie 
jest sama w  tym ważnym 

momencie i że może liczyć 
na profesjonalne wsparcie. 

Podczas wydarzenia po-
ruszone zostaną praktycz-
ne zagadnienia związane 
z przygotowaniem do po-
rodu  zarówno psychiczne, 
jak i fi zyczne, oraz opieką 
nad noworodkiem.

— Porozmawiamy o tym, 
jak oswoić lęk przed poro-
dem, jak przygotować ciało 
oraz jak stworzyć plan poro-
du i spakować torbę do szpi-
tala. Wyjaśnię także, jaką 
rolę pełni położna środowi-
skowa w opiece przed-  i po-
porodowej, ponieważ wiele 
kobiet nie wie, że może li-
czyć na jej wsparcie również 
w  domu, po narodzinach 
dziecka —  mówi położna 
Natalia Pesta-Turkot

Jak dodaje, duża część 
spotkania będzie poświę-
cona codziennej opiece 
nad noworodkiem.

— Omówimy między in-
nymi pielęgnację kikuta pę-
powinowego, kąpiel i dbanie 
o  delikatną skórę dziecka. 
Porozmawiamy o karmieniu 
piersią oraz najczęstszych 
trudnościach laktacyjnych. 
Nie zabraknie także infor-
macji o  połogu: zmianach 

w  organizmie kobiety, za-
sadach higieny intymnej 
i  sytuacjach, które wyma-
gają konsultacji z lekarzem. 
Wspomnę również o  for-
malnościach po porodzie, 
aby młodzi rodzice czuli się 
pewnie także w organizacyj-
nych sprawach — tłumaczy.

Nie zabraknie również te-
matu profi laktyki zdrowot-
nej. Pielęgniarka Agnieszka 
Zacheja przybliży kwestie 
szczepień ochronnych.

— Podczas spotkania omó-
wię kalendarz szczepień 
obowiązkowych u  dzieci, 
wyjaśnię, jak wygląda wizyta 
szczepienna oraz jak przygo-
tować się do niej spokojnie 
i bez stresu. Porozmawiamy 
także o szczepieniach zaleca-
nych w ciąży, które chronią 
zarówno mamę, jak i nowo-
rodka. Świadoma decyzja za-
wsze powinna opierać się na 
rzetelnej wiedzy — wyjaśnia.

W programie przewidzia-
no także część prowadzo-
ną przez fi zjoterapeutkę, 
która opowie o sposobach 
radzenia sobie z   bólami 
kręgosłupa w  czasie cią-
ży, bezpiecznej aktywno-
ści fi zycznej i  regeneracji 
organizmu po porodzie. 

Uczestniczki dowiedzą się, 
jak właściwie pielęgnować 
bliznę po ewentualnym 
cesarskim cięciu oraz jak 
bezpiecznie wracać do ak-
tywności fizycznej. Waż-
nym elementem spotkania 
będzie również omówie-
nie zasad prawidłowego 
noszenia noworodka, tak 
aby wspierać jego rozwój, 
zapewnić mu poczucie bez-
pieczeństwa, a jednocześnie 
chronić kręgosłup mamy 
przed przeciążeniami.
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

Wydarzenie „Świadoma 
mama — od ciąży do 

pierwszych chwil z dzieckiem” 
odbędzie się 19 lutego 2026 

roku w godzinach 14-16 
w Poradni Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej przy 

Przychodni Specjalistycznej 
w Olsztynie. To propozycja dla 
wszystkich kobiet, które chcą 

wkroczyć w macierzyństwo 
z większym spokojem, 

wiedzą i poczuciem realnego 
wsparcia.
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Lek. Maja Taradynko, p.o. 
dyrektora ds. lecznictwa

eprasa.pl 6a53fbf2c1
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PARAOLIMPIADA\\\ Rosyj-
scy i białoruscy sportowcy 
będą mogli startować pod fl a-
gami swoich krajów podczas 
zimowych igrzysk paraolim-
pijskich Mediolan-Cortina 
d'Ampezzo.
- Rosyjskiemu Komitetowi Para-
olimpijskiemu przyznano sześć, 
a białoruskiemu cztery miejsca 
- oświadczył Międzynarodowy 
Komitet Paralimpijski (IPC). 
Przedstawiciel IPC Craig Spen-
ce wyjaśnił, że ci sportowcy 
będą traktowani jak zawodnicy 
z „każdego innego kraju”.
Reprezentanci Rosji i Białoru-
si uczestniczyli w igrzyskach 
olimpijskich i paraolimpij-
skich w Paryżu w 2024 roku 
pod neutralną fl agą. Podobnie 
jest w trwającej we Włoszech 
zimowej olimpiadzie.

Igrzyska paraolimpijskie od-
będą się od 6 do 15 marca. 

FUTSAL\\\ W 19. kolejce Eks-
traklasy Constract Lubawa 
pokonał 8:2 Widzew Łódź 
(Sendlewski 1, Silva 12, 17, 37, 
40, Licznerski 25, Semedo 
27, Henrique 36 - Babiłow 38, 
Marton 40).
• Inne wyniki: Piast Gliwi-
ce - FC Toruń 5:1 (4:0), Legia 
Warszawa - AZS UŚ Katowice 
9:2 (5:1), Futsal Świecie - 
Rekord Bielsko-Biała 0:4 (0:0), 
Ruch Chorzów Futsal - Red 
Dragons Pniewy 2:7 (0:5), 
Śląsk Wrocław - Dreman Opo-
le Komprachcice 3:0 (2:0), BSF 
Bochnia - Eurobus Przemyśl 
0:6 (0:2), Futsal Leszno - We-
-Met Futsal Club Kamienica 
Królewska 4:3 (2:3). 

PO 19 KOLEJKACH

  1. Eurobus 54 102:28  
  2. Piast 45 94:30  
  3. Constract 43 107:38  

  4. Leszno 39 83:53  
  5. Rekord 37 61:36  
  6. Kamienica 31 66:51  
  7. Legia 27 76:80  
  8. FC Toruń 26 59:78  
-------------------------------------- 
  9. AZS UŚ 25 55:83  
10. Red Dragons 23 63:58  
11. Świecie 21 56:82  
12. Widzew 18 55:96  
13. Śląsk 15 51:76  
------------------------------------ 
14. Bochnia* 13 44:67  
15. Dreman* 13 40:85  
16. Ruch 4 39:110 
* mecz zaległy do rozegrania

TENIS STOŁOWY\\\ W 14. 
kolejce I ligi kobiet English 

Perfect AZS UWM Olsztyn po-
konał 7:3 Agro-Sieć Chełmno.
• Inne wyniki: Stella Niechan 
Gniezno - Feniks Recykling 
Bogoria Grodzisk Maz. 2:8, 
KTS Nowy Dwór Mazowiecki 
- Dojlidy Białystok 7:3, MRKS 
Gdańsk - KTSK Luzino 10:0, 
Energa Manekin Toruń - AZS 
AWFiS Gdańsk 4:6. 

PO 14 KOLEJKACH

  1. AZS UWM 24 93:47 

--------------------------------------
  2. AZS AWFiS 22 88:52 
  3. Nowy Dwór 18 91:49 
  4. MRKS 18 86:54 
  5. Manekin 17 76:64 
  6. Bogoria 16 76:64 
  7. Dojlidy 12 65:75 
--------------------------------------
  8. Agro-Sieć 9 61:79  
  9. Luzino 4 43:97  

---------------------------------------
10. Stella 0 21:119  

KOSZYKÓWKA\\\ 13. kolejka 

III ligi: Energa Basketball 
Elbląg - SSP Orka Iława Basket-
ball 95:65, Gremi Gdańsk - Po-
lonia Pasłęk 87:57, Arka Gdynia 
- AZS UWM Olsztyn 73:100, 
JBC Olsztyn - Wilki Ełk 106:70, 
Defenders Kwidzyn - AZS Poli-
technika Gdańska 66:65.

PO 13 KOLEJKACH

  1. Gremi  24  1161:873  
  2. Defenders*  22  1014:796  
  3. JBC Olsztyn  22  1075:1007  

  4. Politechnika 22  1024:852  
  5. Elbląg  21  1063:996  

  6. AZS UWM 20  1034:927  

  7. Arka 19  935:1039  
  8. Wilki 16  870:1147  

  9. Polonia  14 818:1033 

10. Orka* 12 668:992  

* mecz zaległy

PIŁKA RĘCZNA\\\ 10. 

kolejka II ligi mężczyzn: 
Szczypiorniak II Olsztyn - Alfa 
99 Strzelno 21:33 (12:20), SMS 
ZPRP II Kwidzyn - Usar Kwi-
dzyn 25:26 (12:12), Wybrzeże 
II Gdańsk - Handball Team 
FENIX Bydgoszcz 39:30 (18:11).   
 
II LIGA

1. Bartoszyce 24 284:202 

2. Alfa* 23 322:285 
3. Usar 17 265:252 
4. SMS ZPRP I 17 271:210 
5. Wybrzeże II 12 266:246 
6. SMS ZPRP II* 9 304:286 
7. Bydgoszcz* 7 261:304 
8. Szczypiorniak II* 3 252:349 

9. Wybrzeże III 2 232:323
* jeden mecz więcej rozegrany

SPRINTEM

ZIMĄ WESZLI NA MOUNT EVEREST
17 lutego 1980 r. Polacy jako pierwsi w historii weszli zimą na Mount Everest. Wbrew wszelkim twierdzeniom udowodnili, 
że to jest możliwe. Polacy są liderami zimowych zmagań z ośmiotysięcznikami – na 10 spośród 14 wspięli się jako pierwsi.

N
ajwyższy szczyt świa-
ta (8848 m n.p.m.) 
rozpalał emocje zdo-
bywców od pierw-

szych lat XX w. Za począ-
tek długiej historii podboju 
Mount Everestu przyjmuje 
się 1904 r., kiedy Francis 
Younghusband otrzymał od 
Dalajlamy zgodę na pierw-
szą brytyjską wyprawę w Hi-
malaje. W kolejnych latach 
zorganizowano kilkanaście 
wypraw na Mount Everest, 
ale dopiero w maju 1953 r. 
udało się dotrzeć na szczyt. 
Dokonali tego nowoze-
landzki wspinacz Edmund 
Hillary oraz nepalski Szerpa 
Tenzing Norgay.

17 lutego 1980 r. Mount 
Everest po raz pierwszy 

został zdobyty zimą. 
Dokonali tego Polacy: 

Leszek Cichy i Krzysztof 
Wielicki, ale jak podkreślali 

w wywiadach, sukces był 
wynikiem pracy wszystkich 

członków wyprawy.

Leszek Cichy tak wspo-
minał poranek przed zdo-
byciem szczytu: „Przed 
siódmą krótka łączność 

z  obozem II –  »za chwilę 
opuścimy obóz IV. Będzie-
my atakować«. Koledzy ży-
czą nam powodzenia, my 
dodajemy ze swej strony, 
że łatwo skóry nie sprze-
damy”.

Na szczycie Cichy i  Wie-
licki spędzili 40 minut. 
Pozostawili tam kilka pa-
miątkowych rzeczy (m.in. 
biało-czerwony proporzec 
i różaniec), zrobili kilka fo-
tografi i. - Zimowe wejście 
na Mount Everest zapocząt-
kowało naszą polską eksplo-
rację Himalajów i  wielką 
erę w górach najwyższych. 
Przełamywaliśmy bariery 
jako pierwsi na świecie. Na 
pewno miało to wpływ na 
nas, ale traktowaliśmy to 
jako coś wielkiego dla Pol-
ski – powiedział w 2020 r. 
w wywiadzie dla PAP Cichy.

Wielicki dodał: - Zakoń-
czyliśmy to, na co praco-
wali wszyscy uczestnicy 
wyprawy. Myślę, że zdoby-
cie Everestu miało większy 
wpływ na całe polskie śro-
dowisko alpinistyczne niż 
na nas, choć oczywiście 
nie było nam obojętne. 
Pokazaliśmy, że możliwa 
jest eksploracja o tej porze 

roku. Historia udowodniła, 
że tak rozpoczęła się złota 
era polskiego zimowego hi-
malaizmu.

W skład wyprawy weszło 
20 osób. Poza zdobywca-
mi szczytu i kierownikiem, 
którym był Andrzej Zawa-
da, byli to: Ryszard Dmoch 
(zastępca kierownika), An-
drzej Zygmunt Heinrich 
(zastępca kierownika ds. 
sportowych), Krzysztof Cie-

lecki, Walenty Fiut, Ryszard 
Gajewski, Jan Holnicki-
-Szulc, Aleksander Lwow, 
Janusz Mączka, Kazimierz 
Olech, Maciej Pawlikowski, 
Marian Piekutowski, Ry-
szard Szafi rski, Krzysztof 
Żurek, fi lmowcy Józef Ba-
kalarski i Stanisław Jawor-
ski, radiooperator Bogdan 
Jankowski, lekarz Robert 
Janik oraz ksiądz Stani-
sław Kardasz.

Polacy są liderami zi-
mowych zmagań z  oś-
miotysięcznikami –  na 
10 spośród 14 wspięli się 
jako pierwsi.

Leszek Cichy od 1977 
r. był pracownikiem na-
ukowym Politechniki 
Warszawskiej. Równo-
legle z  pracą zawodową 
zajmował się wspinaczką 
górską, brał udział w licz-
nych wyprawach na oś-

miotysięczniki, m.in. na 
K2 (1978), Makalu (1978), 
Kanczendzongę Zachodnią 
(1984), Lhotse (1988). Po-
między wyprawami i pracą 
zawodową pisał artykuły 
i książki na temat zdoby-
wania gór.

Krzysztof Wielicki po 
Mount Evereście wspiął się 
na pięć ośmiotysięczników, 
w tym zimą z sukcesem na 
trzy: Everest, Kanczen-
dzongę (8586 m, 1986 r.) 
z  Jerzym Kukuczką oraz 
Lhotse (8516 m, samotnie 
w sylwestra 1988 r.). Zdo-
bywanie szczytów zakoń-
czył we wrześniu 1996 r. 
samotną wspinaczką na 
Nanga Parbat (8126 m).

W 2025 r. powiedział 
Polskiej Agencji Prasowej: 
- Jestem w pewnym sensie 
himalaistą spełnionym, bo 
nadal aktywnym. Nie za-
mknąłem jeszcze tych drzwi. 
W kolejnych latach Wielicki 
służył swoim doświadcze-
niem następnym wyprawom 
w Himalaje, m.in. był lide-
rem-kierownikiem zimo-
wych narodowych wypraw 
na K2 w latach 2002/2003 
oraz 2017/2018.
 TOMASZ SZCZERBICKI/PAP

Warszawa, powitanie na lotnisku Okęcie uczestników zimowej wyprawy 
na Mount Everest. Pierwszy z prawej stoi kierownik ekipy Andrzej Zawada, 

obok niego - Leszek Cichy i Krzysztof Wielicki.

Fo
t. 

PA
P/

Ja
n 

M
or

ek

eprasa.pl 6a53fbf2c1



15GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

ŚRODA 18.02.2026

Jedna z najwszechstron-
niejszych alpejek świata 
Amerykanka Mikaela Shiffrin 
podczas igrzysk Milano-Cor-
tina 2026 jeszcze nie zdobyła 
medalu. Być może dzisiaj 
wreszcie uśmiechnie się do 
niej szczęście i stanie na 
podium w ostatniej konkuren-
cji - slalomu.

30-letnia Shiffrin, najbar-
dziej utytułowana narciarka 
w historii alpejskiego Pucharu 
Świata, przyjechała do Włoch 
jako potencjalna medalistka. 
Amerykanka ma ostatnią 
szansę na uniknięcie powtórki 
sprzed czterech lat. W nie-
udanych dla niej pekińskich 
igrzyskach była dziewiąta 

w supergigancie i osiemnasta 
w zjeździe, pozostałych trzech 
- giganta, slalomu i super-
kombinacji nie ukończyła.
W tegorocznych igrzyskach 
ośmiokrotna mistrzyni świata 
(również cztery srebrne i trzy 
brązowe medale), pięciokrotna 
zwyciężczyni klasyfi kacji gene-
ralnej Pucharu Świata i rekor-

dzistka cyklu - 108 wygranych, 
jest jak na razie bez medalu
Shiffrin, zdobywając w Soczi 
2014 złoty medal w slalomie, 
miała 18 lat i 345 dni, była 
więc najmłodszą triumfatorką 
w tej konkurencji w historii 
igrzysk olimpijskich. Cztery 
lata później w Pjongczangu 
wywalczyła dwa krążki, złoty 

w slalomie gigancie i srebrny 
w superkombinacji.
W igrzyskach 2026 Shiffrin 
mogła zapewnić Amerykan-
kom złoty krążek w rywaliza-
cji drużynowej, jednak spisała 
się przeciętnie na trasie sla-
lomu, przez co ona i Breezy 
Johnson zakończyły rywaliza-
cję na czwartym miejscu.

>>> Norweg Jens Luraas Oftebro 
zdobył swój drugi złoty medal 
igrzysk olimpijskich we Włoszech 
w kombinacji norweskiej, tym ra-
zem w konkurencji z dużą skocz-
nią. Srebro ponownie wywalczył 
Austriak Johannes Lamparter, 
a trzeci był Fin Ilkka Herola. Mi-
łosz Krzempek zajął 33., a Kacper 
Jarząbek 35. miejsce.

SPRINTEM

ANASTAZJA I KINGA CAŁE W ZŁOCIE
LEKKA ATLETYKA\\\ Rzeszów był gospodarzem halowych mistrzostw Polski juniorów młodszych (U-18) i juniorów (U-20). Ze złotymi 

medalami wróciły do domu biegaczka Anastazja Kuś (AZS UWM Olsztyn) i kulomiotka Kinga JACKOWSKA (Jurand Szczytno).

W 
stolicy Podkar-
pacia w  naj-
ważniejszej im-
prezie sezonu 

halowego rywalizowało bli-
sko 1400 młodych lekko-
atletów. I chociaż Warmia 
i Mazury do lekkoatletycz-
nych potęg nie należą (13. 
miejsce w rywalizacji woje-
wództw), to też mieliśmy 
chwile radości, bo zgodnie 
z  przewidywaniami złote 
medale zdobyły Anastazja 
Kuś (U-20) i  Kinga Jac-
kowska (U-18). 

Kuś była zdecydowaną fa-
worytką biegu na 400 me-
trów. W zeszłym roku sta-
wała przecież na podium 
seniorskich mistrzostw 
Polski w hali i na stadionie, 
poza tym w fi ńskim Tam-
pere wywalczyła brązowy 
medal mistrzostw Europy 
U-20.

W Rzeszowie już w  bie-
gu eliminacyjnym olszty-
nianka była zdecydowanie 
najszybsza, więc do fi nału 
awansowała z najlepszym 
czasem –  53,85 sekundy. 
A w nim jeszcze się popra-
wiła. Czas 53,46 sekundy 
to w  tym roku najlepszy 
wynik w  Europie wśród 
juniorek. - Był to bardzo 
dobry start, typowo tre-
ningowy. Pojechałam do 
Rzeszowa z nastawieniem, 
żeby wykonać tam dobrą 
pracę przed zbliżającymi 
się mistrzostwami Polski 
seniorów, które są dla mnie 
główną imprezą w sezonie 
halowym. Cieszę się z tych 
dwóch równych biegów 
i złotego medalu - na an-

tenie Radia UWM FM 
swój występ podsumowała 
Anastazja Kuś. - Cały czas 
uczę się jeszcze biegać 400 
metrów w hali. To jednak 
inne bieganie niż na sta-
dionie. Przećwiczyłam parę 
taktycznych i typowo tech-
nicznych rzeczy na tych 
mistrzostwach. Miałam 
dwa biegi – dzień po dniu. 
I  oba były dosyć szybkie, 
więc na pewno teraz czuję 
się pewniej na tym dystan-
sie. Na mistrzostwach Pol-
ski seniorów chciałabym 
się dobrze zaprezentować 
i powalczyć o nowy rekord 
życiowy. Do startów w hali 
podchodzimy treningowo, 
bowiem głównym celem 
jest sezon letni – szczegól-
nie sierpniowe mistrzostwa 
świata juniorów.

W Rzeszowie w starszej 
kategorii wiekowej 

bliska obrony tytułu 
była kulomiotka Iga 

Wysoczańska (Jurand 
Szczytno). - Do złotego 

medalu zabrakło Idze tylko 
sześciu centymetrów, 

więc pewien niedosyt jest - 
wyjaśnił jej klubowy trener 

Maciej Bukowiecki. - Ale 
z tytułu zdobycia „tylko” 
wicemistrzostwa Polski 
wielkiego dramatu bym 

jednak nie robił. 

Z podopiecznych trenera 
Bukowieckiego na najwyż-
szym stopni podium sta-
nął jeszcze - oprócz Jac-
kowskiej - Adrian Dral, 

który wygrał rywalizację 
kulomiotów w U-18, osią-
gając 19,89  m (rekord 
życiowy). Co prawda ofi -
cjalnie Dral jest zawodni-
kiem Resovii Rzeszów, ale 
tak naprawdę o jego formę 
dba Maciej Bukowiecki. 
- Z  Adrianem spotykam 
się na zgrupowaniach ka-
dry, a na co dzień współ-
pracujemy na odległość 
- przyznał szkoleniowiec 
Juranda, który jednocześ-
nie jest trenerem polskiej 
kadry od U-18 do U-23. 
- Działamy w ten sposób, 
że ja wysyłam mu plany 
treningowe, a  on mi wy-
syła nagrania z treningów. 
Chcieliśmy ściągnąć go do 
Szczytna, jednak Resovia 
się nie zgodziła, więc na 
razie jest, jak jest.

Oczywiście w kadrze kie-
rowanej przez Bukowie-
ckiego jest mocne trio ze 
Szczytna, czyli Kinga Jac-
kowska (U-18), Iga Wyso-
czańska (U-20) i  Joanna 
Marszelewska (U-23). 

• Klasyfi kacja medalo-

wa HMP w Rzeszowie: 1. 
Resovia Rzeszów (5 złotych-5 
srebrnych-1 brązowy); 2. 2. 
AZS AWF Warszawa (4-2-3); 3. 
Podlasie Białystok (3-2-0) (...) 
13. AZS UWM Olsztyn (1-1-0), 
Jurand Szczytno (1-1-0). 
>>> 28 lutego w Toruniu 
rozpoczną się halowe 
mistrzostwa Polski seniorów 
i młodzieżowców
  ARTUR DRYHYNYCZ

WYNIKI

>>> U-18

• Kobiety, kula: 1. Kinga 
JACKOWSKA (Jurand Szczyt-
no) - 16,96 m, 9. Nicola CAP 
(Polonia Pasłęk) - 12,51 m; 600 

m: 3. Olga SZCZEPAŃSKA 
(Zamek Kurzętnik) - 1.34,89 
(rekord życiowy)
• Mężczyźni, kula: 10. Antoni 
STRZEMIECZNY (Jurand 
Szczytno) - 14,58 m
>>> U-20
• Kobiety, 400 m: 1. Anasta-
zja Kuś (AZS UWM Olsztyn) 
- 53,46; kula: 2. Iga WYSO-
CZAŃSKA (Jurand Szczytno) 
- 13,79 m; trójskok: 9. Blanka 
KARABELA (Jurand Szczytno) 
- 11,36 m (rekord życiowy)
• Mężczyźni, 800 m: 2. Iwo 
URBANOWICZ (AZS UWM 
Olsztyn) - 1.51,27 (rekord życio-
wy); skok wzwyż: 4. Bartosz 
ROKOSZNY (Truso Elbląg) - 
1,97 m (rekord życiowy)

W Rzeszowie Anastazja Kuś osiągnęła najlepszy w tym roku wynik w Europie 
wśród juniorek
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Trener Maciej Bukowiecki i Kinga Jackowska 
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W LIDZE HISZPAŃSKIEJ BARCELONA - PO PORAŻCE 1:2 
Z GIRONĄ - STRACIŁA POZYCJĘ LIDERA NA RZECZ REALU MADRYT. 

ROBERT LEWANDOWSKI WSZEDŁ NA BOISKO W 73. MINUCIE.

ŚRODA 18.02.2026

WIELE CZASU NA SPANIE NIE BYŁO
SKOKI NARCIARSKIE\\\ Kacper Tomasiak i Paweł Wąsek zdobyli w Predazzo wicemistrzostwo olimpijskie w konkursie duetów. 

To już trzeci medal Tomasiaka, który wpisał się na karty historii nie tylko polskiego olimpizmu w wieku zaledwie 19 lat.

P
rzed Tomasiakiem 
po trzy krążki w jed-
nej edycji olimpiady 
- licząc letnie i  zi-

mowe - wywalczyły tylko 
ikony polskiego sportu: 
lekkoatletka Irena Sze-
wińska (Tokio 1964 złoto 
i  dwa srebra), pływaczka 
Otylia Jędrzejczak (Ateny 
2004, złoto i dwa srebra) 
oraz w zimowych zmaga-
niach Justyna Kowalczyk 
(Vancouver 2010, złoto, 
srebro, brąz).

Konkurs duetów, roz-
grywany po raz pierwszy 
w historii (zastąpił rywa-
lizację drużynową), miał 
niecodzienny przebieg, bo 
w  trzeciej fi nałowej serii 
rozpoczęła się śnieżyca. 
Nastąpiła przerwa, po niej 
skoki oddało kilku zawod-
ników, w  tym Tomasiak, 
ale ostatecznie jury po 
jego występie oraz długiej 
naradzie zakończyło rywa-
lizację i uznało za końcowe 
wyniki po dwóch rundach. 
Dzięki temu złoto przy-
padło zdecydowanie naj-
lepszym Austriakom Jano-
wi Hoerlowi i Stephanowi 
Embacherowi (568,7 pkt), 
którzy wyprzedzili biało-
-czerwony duet o  ponad 
20 pkt (547,3 pkt. Brąz 
dla Norwegów (538,0 pkt).

Gdyby sędziowie 
postanowili kontynuować 

konkurs, wtedy 
w najlepszym wypadku 
Polacy zajęliby szóstą 

lokatę. Po skoku 
Tomasiaka byli na trzecim 
miejscu, a na swoją kolej 

czekały jeszcze trzy ekipy. 

- Zastanawialiśmy się, co 
się dzieje. Nie wiedziałem, 
jaka jest sytuacja. Na górze 
nie mamy informacji, co 
się dzieje pomiędzy sędzia-

mi. Wszyscy rozglądaliśmy 
się i  nie wiedzieliśmy, na 
co czekamy. Nie wyglądało 
na to, żeby warunki miały 
się poprawić, a  trochę nas 
tam przetrzymali - wyjaśnił 
Tomasiak. - Z  tych wszyst-
kich emocji i adrenaliny na 
dobrą sprawę nie było czuć 
zimna. Najgorsze było to, że 
mięśnie, z tymi założonymi 
wkładkami, butami, mogą 
być „siadnięte”. I rzeczywiście, 
jak dojeżdżałem do progu, to 
już nie miałem siły, żeby się 
dobrze technicznie odbić. 
Do tego wszystkiego doszła 
słabsza prędkość (z powodu 
padającego śniegu - red.) i nie 
dało rady zrobić nic więcej.

Decyzja sędziów wywo-
łała kontrowersje, ale była 
jedynym sprawiedliwym 
rozwiązaniem. Tak m.in. 
uważa niemiecka prasa, na 
przykład dziennik „Sued-
deutsche Zeitung”: „Po 

pierwsze, warunki stały się 
wyraźnie nieregularne: gdy 
Philipp Raimund skakał 
jako piąty od końca, czwar-
ty od końca Polak Kacper 
Tomasiak ruszał z  rozbie-
gu z  prędkością o  3 km/h 
mniejszą i uzyskał ponad 10 
metrów mniejszą odległość. 
Po drugie, ponowne roze-
granie ostatniej serii wyma-
ga czasu” – napisała gazeta.

We wtorkowy poranek 
drużyna polskich skoczków 
opuściła hotel Touring - ten 
sam, w  którym mieszkał 
Adam Małysz, gdy w 2003 
roku został tam podwójnym 
mistrzem świata. Noc po 
drugim miejscu Tomasiaka 
i Pawła Wąska w rywalizacji 
duetów na dużej skoczni 
była... krótka.

- Za wiele czasu na spanie 
nie było - przyznał potrój-
ny medalista tegorocznych 
igrzysk. - Trochę zmęczony 

jestem, ale nie aż tak, żeby 
odpuszczać jeszcze jakieś 
konkursy. Prawdopodob-
nie nie pojadę na loty do 
Bad Mitterndorf, ale tylko 
ze względu na mistrzostwa 
świata juniorów. To nie bę-
dzie miało nic wspólnego 
z odpoczynkiem, bardziej 
z  zapobieganiem zmiany 
skoczni z mamuciej na nor-
malną. Ta impreza jest dla 
mnie ważna, więc dobrze 
byłoby się do niej troszecz-
kę przygotować - dodał 
polski bohater olimpiady 
we Włoszech, który po 
powrocie do kraju do me-
dali dostanie sympatyczny 
fi nansowy bonus. 

W sumie może liczyć 
na dwa miliony złotych 
z tytułu nagród z PKOl 

oraz Ministerstwa Sportu 
i Turystyki (MSiT).

Polski Komitet Olimpij-
ski wypłaci 400 i 300 tys. 
złotych za medale indy-
widualne oraz 200 tys. za 
wspólny sukces z Pawłem 
Wąskiem w konkursie due-
tów. Do tego trafi  do niego 
w tokenach równowartość 
550 tys. złotych.

Ponadto młody skoczek 
otrzyma obraz, voucher 
na wakacje oraz biżuterię 
o wartości do 2000 zł.

Bardziej skomplikowa-
ne jest wyliczenie nagród 
ministerialnych. Zgodnie 
z ustawą o sporcie w przy-
padku zdobycia w  czasie 
tych samych zawodów, 
w  tym wypadku igrzysk, 
dwóch lub więcej medali 
zawodnik otrzymuje jed-
ną nagrodę fi nansową. Jej 
wysokość nie może prze-
kroczyć 75 proc. sumy 
nagród za poszczegól-
ne osiągnięcia.

W  przypadku Tomasia-
ka suma jednorazowych 
świadczeń wyniesie 218 
tys., a  75 proc. z  tej kwo-
ty to 163 500 zł. Do tego 
medalista może liczyć na 
dwuletnie stypendium 
przewidziane dla najcen-
niejszego z  medali, czyli 
w tym wypadku srebrnego, 
a zatem będą to 24 raty po 
15 427,26 zł, czyli łącznie 
370 254,24.

Łącznie te wszystkie kwo-
ty złożą się 1,98 mln zło-
tych nagród fi nansowych.

Natomiast Wąsek może 
liczyć z PKOl na po 200 
tys. zł w  gotówce i  toke-
nach, obraz, voucher na 
wakacje i  biżuteria do 
2000 zł. MSiT nagro-
dzi go łączną kwotą 394 
860,96 zł ( jednorazowo 
61 516,80, a  resztę w  24 
miesięcznych ratach po 
13 889,34 zł).

Czwarty dotychczas 
medal dla Polski w trwa-
jących igrzyskach w biegu 
łyżwiarskim na 10 000 
m wywalczył Władimir 
Semirunnij. Cała trój-
ka zapewniła sobie już 
także tzw. świadczenie 
olimpijskie, które od 1 
stycznia wynosi 5116,99 
złotych netto.

Tzw. emerytura olimpij-
ska przysługuje medali-
stom igrzysk, zawodów 
„Przyjaźń 84” oraz olim-
piady szachowej, którzy 
ukończyli 40 lat, mają 
polskie obywatelstwo, są 
niekarani i nie byli zdys-
kwalifikowani za doping 
w  wymiarze większym 
niż 24 miesiące lub wię-
cej niż raz. Otrzymują 
ją byli zawodnicy, któ-
rzy nie kontynuują ka-
riery sportowej poprzez 
uczestnictwo w zawodach 
organizowanych przez 
polskie związki sportowe. 

Kacper Tomasiak (z lewej) i Paweł Wąsek ze srebrnymi medalami olimpijskimi
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